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Teatr Polski :- Królewski Jedynak 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Cegieiniana 63 
(DRAMAT i KOMEDJA). 


Zeatr Popularny || 


Konstantynowska 16. 


Nie było i 


tak radykalnego 
środka jakim 
jest 


Nie będzie 


umysłowym i art 
cownietwie najwy 


cena 40 kop. 
Ządać wszędzie. 
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L B! IZKA iz DALEKA 


ilustrowany lygodnik dla młodzieży z dodatkiem dla dzieci p. t. 
"W SŁONCU, 


rozpoczyna trzeci kwartał istnienia. 


Z blizka i z daieka postawiło sobie za zadanie pod- 
niesienie poziomu czytelnictwa młodzieży pod względem ideowym, 
st. i docelu tego stale dąży, 
ybitniejszych naszych sił literackich i naukowych, 

Warunki prenumeraty: w Warszawie rocznie rb. 4 k. 40 (za odnoszenie 
do domu 60 k.) Z przesyłką pocztową: rocznie rb. 
mają: administracja przy księgarni G Centnerszwera i S-ki, Marszałkowska 
143, oraz wszystkie księgarnie i agencje pism. 


„Amalina 
PASTA do włosów. 
wzmacnia je i chro- 
ni od powtórzenia się 
lupieżu. Zaleca się do 
codziennego użytku. 


„8 


Lzisiejszy numer składa 


się z 


z 8 kolumn. 


s r > ataid 


Czwartek, dnia 2 kwietnia 1914 r. 


Zmiana adresu 20 kop. 


Dziś 
„ wiecz, 


' Dziś 

wiecz. 
"Jutro 
wiecz, 


przy współpra- 


5k 40. Prenumeratę przyj- 


r2492— 2—1 


Lekarz-dentysta 


o B.Czudnowska 


Cegielniana 26, tel. 35-75. 
PRZYJMUJE OSOBISCIE: 


w godzinach od 10—1 i od 3—7 pp. 
T2451—2 


ROŚLINNY ŚRODEK 


4 PRZECZYSZCZAJĄCY 
a PRZYTEM WZMACNIA: 
JĄCY ŻOŁĄDEK. 


Prawdziwy tylko z apteki św. Ducha 
WIEDEN. ) 


KALENDARZYK. 


Czwartek, 2 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Franciszką á Paulo. 
Jutro: Ryszarda B. W. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie 


„Jagor” 


Sala KONCERTOWA WALES Sala KONCERT OWA 
dwa odczyty Wernera SOMBARTA 


W piatek 3 kw 8 kwietnia, na temae „Rola żydów w ekonomicznem życiu narodów” 


W niedzielę 5 kwietnia „„MiIŁOŚC i KAPITALIZM”. 


Początek o 8 i pół w. Bilety do nabycia u Friedberga i Kotza Piotrkowska 90 a w dzień 
odczytu.o godz. 5 w kasie. 765—1 


- chu, 


Telefon Mè 253. 


NAUCZYCIELKA 


Hiszpańska Mucha 


przeciwko 


Kięska temperamentu 
polskiego. 


Zarówno w nauce, jak i w publi- 
cystyce toczy się' obecnie bardzo 
ciekawa walka pomiędzy pozytywiz- 


„mem a idealizmem. Pragnąłbym, dla 


wyświetlenia sprawy, dorzucić kilka 
słów własnych; zastrzegam się je- 
dnak, że, mając na uwadze szersze 
masy czytelników, muszę pisać po- 
pularnie, bez pretensji do naukowe- 
go oświetlenia sporu. Argumenty 
moje będą proste, życiowe; celem 
mojego udziału w dyskusji nie jest 
zwycięstwo teoretyczne, lecz - dobro 
społeczne. 
Zwolennicy współczesnego ru- 
zdążającego do wytworzenia 
silnego mieszczaństwa w Polsce, 


tyfikują z „samoobroną* 


nia, że główną przyczyną naszej sła- 
bości jest odwrócenie uwagi ~od po- 
zytywnych dóbr życia i zapatrzenie 
się w idealne stery, odsłonione nam 
przez mistyczną historjozofję wiel- 
kich romantyków polskich, uosobio- 
ną w dziwnej postaci Towiańskiego. 

Jak powszechnie wiadomo, po 
strasznych klęskach narodowych, za- 


Cena ogłoszeń: 
wiersz lub jego miejsce, 
nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
10 kop. Drobne ogłoszenia Í*|z kop. za wyraź 

Ogłoszenia zamiejscowe I strona 50 
kop. reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k, za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


xubiażowi 


i wypadaniu włosów. 


Tu- 
. chu, który zupełnie niesłusznie iden- 
narodową ` 
(dobro jednego stanu nie jest prze- 
-cież dobrem całego narodu), są zda- 


ł 


I-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop, 


Jutro 
wiecz. 


Orię 


Żądać wo- wszystkich 

aptekach, składach ap- 

tecznych,  pertumerjach 
i u fryzjerów. " 


równo legjoniści polscy, jak i ich 
młodsi bracia duchowi, wielcy poeol 
romantyczni z Mickiewiczem na 'cze- 
le, za naczelne hasło narodowe obra- 
li sobie ofiarę. Ofiarę za wolność 
narodów i jednosteg, za królestwe 
niebieskie na ziemi. 

Słynne słowa przedśmiertne księ- 
cia Józefa Poniatowskiego były po- 
budką do bohaterskich wysiłków w 
sferze myśli i czynu; wszelki kom 
promis został bezwzględnie potę 
piony. n 

Kto starał się uczciwie wnikna. 
w psychologię tego bolesnego mo- 
mentu dziejów Polski, ten nie ośmie- 
li się wraz z Nowaczyńskim „napluó* 
na naszą wielką trójcę romantyczną. 
zrozumie on dokładnie, że wobec 
wielkiej klęski ostać się może tylko 
wielkie podniesienie ducha, 

Ale, rzecz prosta, patos i egzal- 
tacja nia mogą być na zawsze prze- 
wodnikami narodu w jego życiu po- 
wszedniem. Instykt życiowy musi 
zwrócić jego myśli ku sprawom wal- 
ki o byt, a więc przedewszystkiem 
ku zadaniom rozumnej gospodarki 
krajowej. 

Chęć zdobycia realnego gruntu 
dla krzewienia ideałów narodowych 
nie jest zgoła żadnym egoizmem; 
jest tylko trzeźwą świadomością wa- 
runków ziemskiego istnienia. 


nawet kilka godzin rychlej, 


Pozytywizm w dążeniach i celach 
narodowych ma wszelką rację bytu; 
nawet ojczyzną Platona umiała wal- 
czyć o hegemonię polityczną. 

Ale pozytywizm dążeń i celów 
nie powinien żadną miarą obniżać 
poziomu etycznego jednostki, dla 
której sprawa narodowa musi być 
zawsze sprawą wielkiej podniosłości. 
Japończycy, którzy podczas ostatniej 
wojny walczyli nie o żadne wartości 
mistyczne, łecz o dobra materjalne 
swego kraju, świecili jednak przy- 
kładem ofiarności patrjotycznej i re- 
ligijnej wprost czei dla ideałów na- 
rodowych. 

I ten ich wzniosły idealizm dał 
im świetne, pozytywne zwycięstwo. 


U nas sprawa przedstawia się 


zupełnie inaczej. Reakcja, jaka ogar- 
Dela u nas średnie warstwy narodu, 
jest apologją kramarskiego sobko- 
stwa. 

Przewartościowanie odbywa się 
po linji powrotu do barbarzyństwa, 
Giest naszej walki jest tak. ohydny, 
jak pięknym był giest ochotników 
japońskich, idących na śmierć z ra- 
dością w sercu. 

I ja osobiście widzę w tem naj- 
straszliwszą klęskę, jaka spotkać mo- 
że polaków: widzę klęską temperamen- 
tu polsktego. Autor „Małpiego zwier- 
ciadła* jest jednym z najciekawszych 
okazów tej degeneracji, jaka zacho- 
dzi w duszach polskich pod wpły- 
wem ideologii drobnomieszczańskiej: 
z dzielnego szermierza postępu stał 
się dziś pokornym subjektem w skle- 
pie bławatnym. 

„A dzieje się to wszystko dzięki 
temu, że promotorowie obecnego ru- 
chu, walcząc z idealizmem słabości— 
nie chcą uznać—idealizmu siły, 

Rozumiem, że może i powinien 
nam być obcy w polityce narodowej 
wszelki pierwiastek ascezy średnio- 
wiecznej; cóż jednak wspólnego ma 
on z bohaterskiem podniesieniem du- 
cha, tępionem u nas dla zwycięstwa 
powszechnej niwelacji społecznej i 
kulturalnej? 

Takie pojmowanie pozytywizmu 
jest i było zawsze wrogie naturze 


"polskiej—i jeżeli na pewien czas zy- 


skało sobie poklask powszechny, to 
tylko i jedynie w sferze drobnomie- 
szczańskiej, która jest najbardziej obca 
duchowi polskiemu. 


17) 


Kobiety. 


Sekice barona Sthlichiego. Tłum. z niem. 
> Dtrys, 


Kobieta, która jest zajęta, 


Ukończyłem dopiero długą po: 
wieść, Miesiącami siedziałem dniem 
i nocą przy biurku i miesiącami py- 
tała mnie moja źona: 

— Kiedy nareszcie" podpiszesz 
pod powieścią twoją słowo: „koniec“? 
Nic z ciebie nie mam i całemi dnia- 
mi siedzę zupełnie sama | 

Wczoraj pytała mnie znowu tak 
samo, a ja odpowiedziałem jej : 

— Bądź jeszcze tylko dzień lub 
dwa cierpliwa -= potem będzie skoń- 
czone i będziemy dzień ten obchodzić 
bardzo uroczyście I 

Myśl ta bardzo jej się podobała: 

Ach tak | Zyliśmy teraz tak cicho 
4 spokojnie, że tęskno mi już. do 
ludzi | i 

Nareszcie praca była skończona, 
niż my- 
ślałem. Zamiast o piątej po południu, 
odłożyłem pióro już 0 dziesiątej 
rano, 

Poszedłem natychmiast do mej 
żony i zawołałem : 

Raduj się ze mną, ex est cantus— 
koniec, koniec. 

Ale zamiast się ucieszyć, spoj- 
rzała moja żona na mnie przestra- 
szonemi oczami. 


Nie wierzę, żeby hasła chwili 


dzisiejszej trwały u nas dłużej nad 
przeciąg tej chwili; gdyby jednak, 
wbrew moim nadziejom, stało się ina- 
czej, to widziałbym w tem: rzeczy- 
wiście kres naszego rozwoju. Sob- 
kostwo nie jest w stanie wznieść się 
do zrozumienia dobra powszechnego; 
drobnomieszczanin jest elementem 
najbardziej reakcyjnym. Sprawdzi- 
łoby się to, co obrazowo przedstawił 
Skarga w swoich kazaniach sejmo- 
wych: podróżny nauczyłby się dbać 
o swoje tłomoczki, natomiast okręt, 
zdany na los wrogich żywiołów, po- 
szedłby na dno, 
Leon Rygter. 


Przegląd prasy. 


Z powodu dyskusji między pol- 
skiemi humanitarystami a nacjonali- 
stami na temat; „naród a ludzkość, 
zabiera w tej sprawie głos — „Kraj“, 
Misja motywowania stanowiska reali- 
stów, przypadła p. Kosiakiewiczowi, 
który stwierdza na początku, że kon- 
serwatyści i realiści inaczej pojmują 
ludzkość, aniżeli humanitaryści, ina- 
czej kochają naród, aniżeli nacjona- 
liści. O ludzkości mianowicie realiści 
wyrobili sobie takie pojęcie: 

„Niema ona dla nas — pisze p, 

Kosiakiewicz bytu realnego. Ale 

„jej byt idealny jest czemś in- 
nem, jak mrzonką godną lekce- 
ważenią czy pogardy. Ludzkość 
est dla nas ideałem, miejscem, 
tórego nie można wskazać pal- 

. cem, w którem nie mniej zbiera 
się to wszystko, co historja zdo- 
łała nagromadzić do' dnia 'dzi- 
siejszego na pogłębienie i podnie- 
sienie jednostki ludzkiej, na po- 
skromienie jej. czysto zwierzę- 
cych instynktów, na uzdolnienie 
jej do wyższych,  szlachetniej- 
szych form współżycia, Bez ta: 
kich jednostek, przez ludzkość 
właśnie wykształconych nie by- 
łoby sposobu utworzyć "narodu, 
który jest najwyższą formą ży- 
cia zbiorowego. 

Ludzkość, Humanitas, nie może 

rzeciwstawiać się narodowi, Ona 

owiem narody budzi i karmi. 
To, 00 w narodzie jest najlepszą 
jego częścią, to, co zabezpiecza 
mu najtrwalsze miejsce na świe- 
cie, to, co w nim jest siłą, na- 
dzieją i przyszłością — to stano- 
wi właśnie ludzkość. Bez ludz- 
kości nigdy nie stopiłaby się w 
duszy ludzkiej energja z miło- 
ścią, a instynkty nie poddałyby 
się nigdy dobrowolnie p radosnie 


— Już £ 

— Tak, tak, — odrzekłem — ale 
nie wiem — wyglądasz tak, jak gdy- 
by to żadnej nie sprawiało ci przy;em- 
ności | 

— Q nie — zaprzeczyła żywo — 
jak możesz myśleć coś podobnego, a 
jednak — że to się stało tak prędko, 
no — dziś właśnie wcale mi to nie na 
rękę. 

"= Czemuż: dziś ?—spytałem zdzi- 
wiony. 

~ — No tak. Bo chcieliśmy prze- 
cież święcić ten dzień uroczyście, a 
właśnie dziś jestem tak zajęta, tyle 
mam roboty, że doprawdy, nie wiem, 
gdzie mi głowa stoi | 

— Tak żle pewnie nie jest i tak 
się znowu spieszyć nie potrzebujesz, 
=- jutro teź jeszcze dzień! 

— Patrz — dodałem, wskazując 
na okno, — jak ślicznie słońce świe- 
ci, trzeba korzystać ze sposobności. 
Ułożyłem już cały plan zabawy: 
weźmiemy automobil, pojedziemy do 
S, przejdziemy się tam po lesie, zje- 
my obiad, wrócimy potem de domu, 
pójdziemy- do teatru, a potem na ko- 
lację do A. Tam zawsze są znajomi I 
Zgoda ! 

„Moja żona zdumiona spojrzała na 
mnie. 

„ — Po co jechać do 8.? Co be- 
dziemy tam robić o tej porze? 

Gdy opowiadałem mej żonie, że 
byłem w Hiszpanii i Egipcie, ale że 
nie byłem nigdy jeszcze w- S., zała- 
mała ręce i oświadczyła : 

‘im To nie do uwieęrzenia! Jak 
tylko będziesz miał dzień wolny, po- 
jedziemy tam! Musisz tam być, zo- 
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dyscyplinie dobra zbiorowego, 
aż do samego instynktu życia 
włącznie. 

Naród nasz powinien przeto 
wyzyskiwać ludzkość do ostat- 
nich granic możliwego wyzysku. 
Ludzkość na to istnieje w ideal 
nych swych sferach, aby wyzy- 
skiwaną była przez narodowe re- 
alności. Dzieła genjuszów, enoty 
świętych, przykłady bohaterów, 
wynalazki techników, arcytwory 
we wszelkich dziedzinach dzia- 
łalności ludzkiej — oto spichrze 
ludzkości. Spieszmy je rabować*, 
Daleko ciekawsze jest, w jaki 

sposób konserwatyści „kochają swój 
naród“; 

Główną racją bytu powstania 
naszego stronnictwa było leczenie 
naszego narodu od złud, które 
pokazywały nam w tym albo o- 
wym narodzie obcym, w tej albo 
owej grupie politycznej. obcej 
jakieś zasadnicze oparcie dla 
wzmocnienia naszego zbiorowego 


życia, jakiegoś ideowego ideal- 
nego sprzymierzeńca naszego. 


Utworzyliśmy. stronnictwa poli- 
tyki realnej przekonani właśnie 
do głębi duszy, że wszelka poli- 
tyka idealna tylko na manowce 
nas zaprowadza, gdzie czekają 
nas nowe straty i krzywdy, Na- 
ród polski musiał koniecznie zer- 
wać z tą aberującą go wiarą w 
ludzkość zbiorową, aby mógł 
wstąpić na drogę uzdrowienia i 
okrzepnięcia, Mniemamy, że to 
my, realiścj, uczyniliśmy w spē- 
cjalniejszy sposób ten gest ko- 
nieczny, iniejujący rekonwales- 
cencję narodu po długich okre- 
sach humanitarystycznego gorącz- 
kowania. Piętnowaliśmy zawsze 
poszukiwanie punktów oparcia 
dla polityki naszej po za realne- 
mi granicami, jakie życie histo- 
ryczne nam dziś wyznaczyło, 
czy miały próby te kształt rewo- 
lucyjnych sympatii czy dyploma- 
tycznych machinacji. Byliśmy 
reakcją jaknajbardziej stanowczą 
przeciwko wszelkim formom na- 
szego. emigracyjnego  bumanita- 
ryzmu, nietylko, niestety, jałowe- 
go, ale jeszcze klęskowego*. 
Jeżeli to wszystko ma być tytu- 
łem do uznania wielkich zasług naro- 
dowych stronnictwa konserwatywne- 
go, to—doprawdy—niema się znów 
czem tak bardzo chwalić, panowie 
realiści! 


„Czas odnowić 
prenumeratę. 


Mi 75. 


Działalność i byt 
Stow. łódzkich. 


Tow. Hygjeniczne. 


Pierwsze ogolne zebranie łódzkiego 
oddziału warszawskiego Tow. hygje- 
nicznego, odbyło się dnia 15 grudniz 
1902 r. Na zebraniu tem dr. Sewe- 
ryn Sterling przedstawił zadanie od- 
działu łódzkiego. Na zasadzie zebra- 
nej przez siebie statystyki śmiertel- 
ności w Łodzi w r, 1901, obliczył, iż 
liczba zgonów w naszem mieście wy- 
nosi 28 i pół na 1000 mieszkańców, 
czyli, że Łódż należy do najbardziej 
niezdrowych miast w Europie. Dzia- 
łulność Tow. hygjenicznego winna 

ójść dwoma drogami: należy 1) 
Kokia dnie poznać istniejące warunki 
i ich wpływ na zdrowotność miesz- 
kańców, 2) przedsięwziąć środki ku 
usunięciu stwierdzonego' zła, 

Na razie utworzono dwie sekcje. 
a) hygjeny teoretycznej i b) hygjeny 
stosowanej, Na posiedzeniach sekcji 
hygjeny stosowanej wygłoszono 12 
odczytów,  Odczytów popularnych 
dla ludu wygłoszono 6. Każdy z nicb 
powtarzany był trzykrotnie. 

Rozpatrując krytycznie ` działal- 
ność oddziału w pierwszym roku je- 
go istnienia, dwie uderzające należy 
zanotować cechy; 1) nadspodzięwanie 
mały udział inteligencji w jego pra- 
cach oraz 2) praktyczny kierunek 
tych ostatnich, Niechęć do uczenia 
się ścisłej hygjeny naukowej odbiła 
się na liczebności posiedzeń, w któ- 
erych brało udział bardzo niewiele 
(po 20 przeciętnie) osób, Sekcją hy- 
gjeny teoretycznej działalności nie 
rozpoczynała z obawy, że na dwie 
sekcje słuchaczy nie starczy. 

W r. 1904, t. j. drugim istnienia 
oddziału, utworzono następującą sek- 
cje: 1) hygjeny ogólnej, w której 
wygłoszono 40 odczytów, 2) sportu i 
wychowania fizycznego, którą urzą- 
dziła 6 prelekcji, 3) wychowawcze, 
— 18, 4) mleczarskiej — 9, 6) bu- 
dowlanej — 10, 6) „Kropli mleka* — 
12, 7) przeciwalkoholicznej — 8 i 8) 
Koła rodziców i wychowawców — 10. 

r. 1910 uchwalono założyć 
sekcję upiększania miasta, lecz wła 
dze odmówiły swego pozwolenia, 

Razem odczytów, od początku 
założenia, wygłoszono 188. 

Nazewnątrz działalność Tow, zna- 
lazła swój wyraz, 1) delegacji odczy- 
towej mającej na celu popularyzowanie 
śród szerszych mas wiadomości przy- 
rodniczych i hygjenicznych, umieją- 
cej ściągnąć i zainteresować liczne 
rzesze robotników; 2) w delegacji w 
sprawie nagród z zakresu hygjeny 

raktycznej; 8) w rozdawaniu bile- 


baczysz, jak się będziesz, zachwycał 
lasem, jeziorem i całem cudnem po- 
łożeniem tej miejscowości. 

Ita sama. kobieta mówiła do 
mnie w tydzień później : 

— Po ċo jechać do S.? Co tam 
robić o tej porze ? 

Ale pomimo to: kobieta, która 
sama sobie zaprzecza, ma się, podług 
zdania kobiet, dopiero urodzić. Męż- 
czyźni nie wiedzą często, co mówili, 
kobiety wiedzą zawsze, niewsapomina- 
ją nic — ani tego, co same mówiły, 
ani tego, co im inni powiadali. 

Każda kobieta ma dobrą pamięć! 

Więc też żona moja oświadczyła 
stanowczo: 

— Mylisz się! Nie rozmawialiś- 
my nigdy jeszcze o S., przecież mu- 
siałabym coś o tem wiedzieć, tym- 
czasem nie wiem absolutnie nio! Nie 
mylę się — jest to zupełnie wyklu- 
czone. 

Udawałem, że mnie przekonała, 

— W takim razie śniło mi się 
pewnie'o tem. ` Wiesz, że fantazja, 
przecz cały dzien natężona, wywołu- 
je w nocy najrozmaitsze sny. Więc 
pojedziemy do 5. czy nie? 


Moja żona spojrzała na mnie 
smutna i przygnębiona : 
— Jutro albo pojutrze bardzo 


chętnie, ale dziś jestem : szalenie Ze- 
jęta ! 
— (zem?—zawołałem rozgniewany. 

— Wszystkiem! Wy mężczyźni 

myślicie zawsze, że w domu roboty 

nie ma, 
Nigdy tego nie myślałem i nigdy 

czegoś podobnego nie powiedziałem, 

ale to nic nie szkodziło. 


ów bezpłatnych do kąpieli ludo- 
manana mm ef — 
Chcąc dowieść kobiecie, że nie 


ma słuszności, trzeba użyć jednego; 
tylko sposobu, który czasem pomaga 
trzeba jej przyznać słuszność i oświad: 
czyć, że to co mówi, jest absolutnie 
prawdziwem. Wtedy gniewa się, że 
jej nie przeczymy i pragnąc zaprze- 
czenie wywołać, twierdzi wprost prze- 
ciwnie. 

Przywtórzyłem więc mojej żonie, 
która teraz nagle oświadczyła: 

— To, 00 mam do roboty w gos- 
podarstwie, jest ostatecznie najmniej 
ważnem, bo racjonalnie prowadzone 
gospodarstwo idzie samo, mianowicie 
jeżeli można polegać na służbie. Ale 
ja mam tyle innych zajęć dzisiaj. 
Nie wiem doprawdy, jak wszystkie- 
mu podółać | Muszę wydać świeżą 
bieliznę stołową, muszę napisać pe 
masło — tymczasem mają mi przy- 
słać dwa funty więcej, właściwie po- 
winnam iść jeszcze do B, potem mu- 
szę telefonować do praczki, jutro 
przyjdzie praczka po bieliznę, ogro- 
dowy ma obciąć wino na balkonie, 
muszę telegrafować do Warszawy po 
nowy gorset, kucharka niema pienię- 
dzy na oodzienne wydatki, muszę się 
z nią obliczyć — w sypialnym po- 
koju popsuł się. dzwonek elektrycze 
ny, trzeba zaraz telefonować po mon= 
tera, i, ach prawda, pomarańczy już 
niema, a potrzebuję ich na jutra. 
Muszą się też z kucharką rozmówić 
co do jutrzejszej kolacji, Wszystko 
to maleńką jest częścią moich dzi- 
siejszych zajęć — widzisz więc sam, 
że dziś jechać nie możemy.. 

(D. c. n.) 
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¡wych ubogiej warstwie ludności; 4) 
‚w walce z alkoholizmem (rozpoczęto 
zbierać deklaracje abstyuentów); 5) 
‘w zbiorowem zwiedzaniu gmachów 
szkolnych w Łodzi; 6) w miarę po- 
trzeby, na żądanie przemysłowców, 
zarząd delegował t. z, komisje prze- 
mysłowe, w celu fachowej oceny 
przedsiębiorstw i wyrobów z punktu 
widzenia hygjeny, 7) zarząd zwracał 
się do władz w sprawie a) usuwania 
nieczystości, b) urządzania pralni, 
mleczarni, obór i t. p. ©) nadzoru nad 
stanem zębów u uczniów szkół; 8) w 
wydawnictwie broszur popularnych, 
które w dziesiątkach tysięcy egzem- 
plarzy rozchodziły po całem Króle- 
stwie. Tytuły broszur: a) „Błonica*— 
dr. 8. Skalski; b) „Płonica*— dr. To- 
maszewski; e) „Swierzba* „O poro- 
dzie i połogu“; 4d) „O ospie* — dr. 
Skalski; e) „Tyfus brzuszny“ — dr. 
Tomaszewski; f) „O suchotach*— dr. 
S. Sterling; g) zadania „Kropli mle- 
ka“ w Dodal "lx: Serkowski; h) „Jak 
należy się obchodzić z ranami*— dr. 
Watten; i) „Kalendarzyk „Kropli mle- 
ka* na r. 1905; j) „Dziecko w pierw- 
szym roku życia* — dr. W. Schöne- 
ich; k) „Choroby dzieci w wieku 
szkolnym*— dr. W. Jasiński; |) „Ma- 
terjały do monografji sanitarnej m. 
Lodzi“; m) „O sucHotach—dr. S. Ster- 
ling. Nadto w „Robotniczej bibljo- 
tece hygjenicznej* wyszły następują- 
ce prace: a) „Dziecko w pierwszym 
roku życia — dr. W. Schoenaich; b) 
„Choroby dzieci w wieku szkolnym* 
— dr. W. Jasiński; c) „Alkoholizm i 
sprawa robotnicza“ — dr. S. Skalski; 
d) „Pierwsza pomoc w wypadkach“ 
nagłych* — dr. J. Perlis; e) „Zycie 
piciowa a choroby weneryczne“-— dr. 
/. Schoenaich; f) „Osobnicza i spos 
łeczna walka z grużlicą*—d. S. Ster- 
ling Prace wydane w „Bibljotece* 
rozeszły się po kilka tysięcy egzem- 
plarzy 9) akcja przeciw epidemii 
szkarlatyny przez organizowanie ze- 
brań w tym przedmiocie i wydanie 
odpowiednich odezw;10) reprezentacja 
na zjazdach i naradach: a) delegacja 
miejska do walki ze szkarlatyną; b) 
na trzecim zjeździć międzynarodo- 
wym w sprawie hygjeny mieszkań w 
Genewie; c) narady w Warszawie w 
sprawie walki z alkoholizmem (Kon- 
ferencja w r. 1907); 11) akcja prze- 
ciw grożącej epidemji cholery przez 
organe Tane w tym przedmiocie 
zebrań i wydanie odpowiednich bro- 
szur w językach polskim, niemie- 
okim i w żargonie oraz 12) delegacja 
w sprawie bezpłatnego szczepienia 
ospy. 


Przyczyny upadku Tow., który 
datuje się ód 1909 roku, są następu- 
jące: 1) ruch społeczno - polityczny, 
który stopniowo odciągnął uwagę od 
spraw raczej teoretycznych; 2) po- 
wstanie szeregu stowarzyszeń, które 
wyłoniły się 4 poszczególnych sekcji 
Tow., tworzących samodzielne insty- 
tucje; 8) jałowość pracy wobec braku 
poparcia, uniemożliwiającego wyko- 
nanie zamierzonych retorm, oraz 4) 
beznadziejne wyczekiwania samorzą- 
du, p wprowadzeniu którego, pewną 
część teoretycznej pracy Tow. moż- 
naby było 
realne. 


Stwierdzając dzisiaj zanik dzia- 
łalności Tow. przypomnieć wypada 
jaką rolę historyczną Tow. Hygje- 
niczne w łódzkim ruchu społecznym 
odegrało. Gdy mocą specjalnych wa- 
runków, wszelka inicjatywa zmie- 
rzająca do utworzenia jakiejkolwiek 
placówki społecznej spotkała się z 
ustawiczną odmową, w ciągu szeregu 
lat cały ruch społeczny ogniskował 
się w łódzkim oddziale Tow. Hygje- 
nicznego, gromadzącym najwybitniej- 
sze jednostki, urabiając je do przy- 
szłej pracy społecznej i posiadają- 
cym niemały wpływ na masy, 

W późniejszych latach, wobec o- 
bojętności społeczeństwa, w czasie, 
gdy na odczyty przybywało po kil- 

u słuchaczy, cała energja zarządu 
ograniczyła się do licznych i niez- 
miernie pożytecznych wydawnictw. 


Wówczas to zainicjowano prze- 
dewszystkiem „Robotniczą bibljotekę 
hygjeniczną*. 

Jak dalece zobojętniał ogół na 
odczyty teoretyczne, świadczą tema- 
ty prelekcji, jakie ostatnio w Tow. 
wygłoszono: odczyty dr. Sterlinga: 
„O hygjenie w chałupnictwie*i dr. B. 
Heymana: „O walce z dymem w 


przyoblec w formy 


NOWY KURJEK ŁÓDZKI — 2 kwietnia twi4 roku. 


Lodzi“. Oba tematy te były, zdawa- 
ło się, bardzo aktualne, a jednak 
ściągnęły zaledwie parę osób. 

Co dalej? Co ma począć Tow., 
które po tczy razy z rzędu zwołuje 
ogólne zebranie, na które nie zjawia- 
ją się nawet wszyscy członkowie za- 
rządu? 

Co ma uczynić zarząd, który nie- 
ma komu złożyć swej dymisji, ponie- 
waż zebrania ogólne nie dochodzą do 
skutku (trudno za takie uważać dwie 
lub trzy osoby, należące do za- 
rządu)? 

Zlikwidować Tow. niewolno. Ma 
ono swą tradycję, ma zasługi i po- 
winno mieć przyszłość. 

Minimalna jego działalność obec- 
na („Kropla mleka* i wydawnictwa; 
czasem kołatanie do władz w takich 
naprz. sprawach, jak: szczepienie o0- 
spy, ankieta dotycząca suteren), trwać 
jednak musi w nadziei lepszej przy- 
szłości. 

A może znajdzie się tymczasem 
człowiek, który energją swoją po- 
dźwignie Tow. już obecnie? 

Był takim, w swoim czasie, jedy- 
ny specjalista w dziedzinie hygjeny— 
dr. S. Serlkkowski. 

Bezposredni jego następca, obec- 
nie nieżyjący, nie zastąpił go w tym 
kierunku; może mu na to wiek po- 
deszły nie pozwalał. 

Ale mamy, na stanowisku hy- 
gjemsty miasta, człowieka młodego, 
specjalistę lekarza i chemika; czyż 
nie jemu przystoi skupić znów ludzi 
pod sztandarem hygjeny? 

Tylko młodzi coś tu uczynić mo- 
gą, a na. ich czele stanąć powinien 
lekarz-hygienista naszego miasta. 

Jeżeli nasz a trafi pod właś- 
ciwym adresem, dumni będziemy, że 
prowadząc naszą ankietę o stowa- 
rzyszeniach łódzkich, przyczyniliśmy 
się do odbudowy tej pożytecznej in- 
stytucji społecznej, jaką było i być 
„powinno Tow. hygieniczne. zB 


Wiadomości ogólne. 


© Stanowisko Goremykina. 
Gazeta węgierska „Az Est.“ podała 
rozmowę swego korespondenta z Go- 
remykinem, który oświadczył, iż nie 
jest bynaimniej mianowany .premje- 
rem czasowo. Usoba, znajdująca się 
w blizkich stosunkach z Goremyki- 
nem, zapewniła kerespondenta po- 
mienionego pisma, że rząd nie cofnie 
się przed rozwiązaniem Dumy i roz- 
pisaniem nowych wyborów, o ile 
Duma obecna nie stanie się paresz- 
cie zdolną do pracy. 

, O Witte ministrem, Na giet- 
dzie petersburskiej kursuje pogłoska 
o możliwości mianowania hr. Wltte- 
go ponownie ministrem skarbu, 

(0 Zakaz zjazdu miesz- 
czańskiego. Minister spraw we- 
wnętrznych odmówił pozwolenia na 
urządzenie w Moskwie w maju 
r. b., pierwszego wszechrosyjskiego 
zjazdu przedstawicieli mieszczańskich 
stowarzyszeń. 

Rząd gubernjalny dodaje, że ce- 
lem wyjaśnienia potrzeb klasy mie- 
szczańskiej, główny urząd do spraw 
gospodarki miejscowej rozpatruje 0- 
becnie projekt zorganizowania przy 
ministerjum specjalnej narady, celem 
opracowania wszystkich zagadnień 
dotyczących klasy mieszczańskie); 
w naradzie tej wezmą udział również 
delegaci Stow. mieszczańskich, 

C Biura techniczno=budo. 
glane. Wobec nadsyłanych do mi- 
nisterjum spraw wewnętrznych zaża- 
leń, ze gubernatorowie oraz policmaj- 
strowie w Królestwie Polskiem czy- 
nią przeszkody przy otwieraniu pry- 
watnych biur  techniczno-budowla- 
nych, wydział budowlany minister- 
jum wyjaśnił, że niema żadnych prze- 
pisiy co do otwierania prywatnych 
iur techniczno-budowlanych i biura 
te powinny być otwierane na ogól- 
nych zasadach dla zakładów handlo- 
wych t. j. za pomocą wykupywania 
świadectw przemysłowych. Jednakże 
prowadzić roboty budowlane i kiero- 
wać niemi właściciele biur prywat- 
nych mogą tylko wtedy, jeśli posia- 
dają świadectwa na prawo prowadze- 
nia robót, W przeciwnym razie wła- 
ściciele biur powinni posiadać dla 
tego celu fachowców budowlanych. 


Ze świata. 


[) Grobowiec Bolesława 
Smiałego. Komitet, zbierający 
składki na odnowienie grobowca Bo- 
lesława Smiałego w Ossyaku, zawia- 
damia, że obecnie fundusz składkowy 
wynosi 2,688 kor. Ponieważ koszty 
odnowienia wyniosą około 4,000 kor., 
więc komitet czeka na powiększenie 
funduszu, Prezesem komitetu jest 
dr. Stanisław Tomkowicz w Krako- 
wie. 

C] OQkropny czyn ojca. — 
Z Kojuszny, (Besarabja) donoszą o 
strasznym czynie ojca, który zapalił 
swój dom, przyczem żona i czworo 
dzieci,w tem 4-letnie bliźnięta utraci- 
ły w płomieniach życie.  Sprawcę, 
gospodarza Wolkowa, znaleziono po- 
tem powieszonego w lesie. 

OI) Ofiara opjum. Znaną tan- 
cerkę paryską Germain Burgon, zna- 
leziono w niedzielę we własnem 
mieszkaniu nieżywą. Zwłoki leżały 
na dywanie, w zbytkownie urządzo- 
nym salonie. Śledztwo wykazało, że 
zmarła ona wskutek nadmiernego za- 
żywania opjum. Policja znalazła w 
mieszkaniu wielką ilość silnych nar- 
kotyków. Stwierdzono, że w mieszka- 
niu tancerki odbywały się formalne 
orgje opjumistyczne. 


Z za köordonu. 
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0 Ksiądz Łukasz Bobro- 
wicz. Jeden z ostatnich chełmskich 
księży unitów, przebywających w Ga- 
licji, bs. Łukasz Bobrowicz zmarł w 
dniu 28 marca we Lwowie. 

Urodzony w r. 1845 w Hrubie- 
szowie, uczestniczył w wypadkach r. 
1863, poczem ukończywszy studja w 
Akademji duchownej w Warszawie, 
pełnił obowiązki księdza unickiego na 
Chełmszczyźnie do roku 1875, t. j. do 
zniesienia Unji. Około r. 1880 przy- 
był do Lwowa, gdzie wspólnie z ks. 
SADAN założył internat 00. Zmart- 
wychwstańców. 

Ksiądz Bobrowicz należał do naj- 
orętszych patrjotów polsko-ruskich. 
ieprzejednany wróg kierunku ruso- 

filskiego, wydawał ruskie czasopismo 
„loria“, w którem oświadczał się za 
jednością polityczną i narodową ru- 
sinów i polaków. Prześladowany i 
nienawidzony przez swoich, pozosta- 
wia u polaków pamięć najlepszą, sta- 
jąc w rzędzie takich braci rusinów, 
jakim był Platon Kostecki. 

[] O polskie nazwy naszych 
miast. Od kilku dni obiega prasę 
galicyjską wiadomość, że najpierw 
dyrekcja kolei państwowych w Krako- 
wie, następnie zaś dyrekcja kolei pań- 
stwowych we Lwowie wydała okólnik 
do urzędów kolejowych, w którym 
wzywa je, ażeby zupełnie zaniechały u- 
żywać nazw: Nowy Sącz, Kraków, 
Lwów i t. p, aby poniszczyły pie- 
czątki z tymi polskimi napisami, o- 
zmaczały wagony kolejowe jak daw- 
niej nazwami „Neu Sandez*, „Kra- 
kau*, „Lemberg*, umieściły napisy 
na stacjach „Neu Sandez*, „Saybusch* 
i t. d., ministerjium bowiem kolei wy- 
dało takie polecenie. 

ozporządzenie to wywołało zro- 
zumiałe oburzenie — spodziewać się 
należy, że reprezentacja polska zało- 
ży stosowny w tej sprawie protest. 


Z Cesarstwa. 


4 Marjawici nad Newą. 
Wczorajsze „Now. Wrem.* zamiesz- 
cza długie sprawozdanie z referatu 
„odczytanego* przez duchownego 
marjawickiego, Próchniewskiego, w 
domu synodalnym w obecności ober- 
prokuratora synodu Sablera. 

Prochniewski przedstawił dzieje i 
zasadę nauki marjawickiej, poczem 
atakował ostro katolicyzm, który jak 
twierdził, niemiłosiernie prześladuje 
marjawitów. 

A Za uderzenie oficera. 
Sąd morski w Sewastopolu skazał 
majstra Tkaczenko na 12 lat cięż- 
kich robót za uderzenie oficera. 

A Aresztowanie rzeko- 
mego lotnika. Aresztowano w Pe- 
tersburgu niejakiego hr. Kremera, 
rzekomego lotnika niemieckiego, po- 
sądzonego o kradzież. Śledztwo proe 


wadzi wydział śledczy przy udziale 
konsulatu niemieckiego. 

A Wyzwanie redaktora na 
pojedynek. Książe Chercheulidze, 
za ostre wyrażenie się przy baloto- 
waniu go na prezesa jednego z miej- 
scowych klubów, wyzwał na pojedy- 
nek redaktora  rozpowszechnionego 
gruzińskiego pisma demokratyczne- 
go, księcia Diasiamidze. 

Redaktor odmówił tego rodzaju ` 
zadośćuczynienia. 

A Za przedruk. Ža prze- 
druk informacji z „Kijowskiej Myśli“. 
o oddaniu pod sąd za łapownictwo 
pomocnika naczelnika śledczej poli- 
cji Gołowkina, pismo ekaterynosław- 
skie „Utro“ skazano na 100 cub. ka- 
ry. Redaktora aresztowano. 

a Q automobil wojskowy. 
Onegdaj na posiedzeniu komisji bud- 
żetowej omal nie zaszło poważne zaj- 
ście. Omawiano etat kancelarji min. 
wejny. Refer. p. Katalinskij wskazał, 
że niewiadomo dlaczego automobil 
min. wojny nr. 46 znajduje się w 
rozporządzeniu żony min. Suchomli- 
nowa. Większością głosów postano- 
wiono uwagę tę wnieść do referatu. 

A Odznaczenie. Rodak nasz 
prof. Józef Stecewicz, otrzymał złoty 
medal od petersburskiej Akademii 
Nauk za recenzję naukową, napisaną 
z polecenia akademii, o pracy profe- 
sora Frołowa „O przeprowadzeniu 
przez deltę Wołgi kolei Astrachań- 
skiej*. 

a U teatrze Polskim. 
Pierwszy zeszyt oficjalnego wydaw- 
nictwa Cesarskich teatrów w Peter- 
sburgu i Moskwie p. t. „Jeżegodnik 
Imperatorskich Teatrow* za rok obe- 
ceny, zawiera obszerny artykuł p. I. 
Klejnota 0 zeszłorocznej wystawie 
sztuki teatralnej w Warszawie, upięk- 
szony kilkoma reprodukcjami z ry-. 
sunków kostjumowych Wyspiańskie-, 

o do „Bolesława Smiałego*. — 

bszerną korespondencję o działal- 
pości teatrów warszawskich znajdu- 
jemy w nr. 4 czasopisma rosyjskiego 
„Maski“, wychodzącego w Moskwie i 
poświęconego sprawom teatru i mu- 
zyki. | 

a Skazanie świętej, i 
jej pomocników.  Petersburski 
sąd przysięgłych skazał po jedena- 
stodniowych rozprawach z wyklucze- 
niem publiczności, Darję Smirnowę, 
która się mianowała „Matką Boską“ 
za złodziejstwo i bluźnierstwo jako- 
też jej pomocnika, stolarza Isznitewe= 
wa na utratę wszystkich praw i ze- 
słanie na Syberję, zaś syna kobiety 
na 8 miesięcy rot aresztanckich, 


Z Litwy i Rusi. 


X Szpieg czy wynalazca? 
Surowe śledztwo w sprawie areszto- 
wanego na stacji „Zmerynka*, pod 
Kijowem, urzędnika  Zytkowskiego 
podejrzanego o szpiegostwo z powo- 
du urządzenia telegrafu bez drutu, 
prowadzi sędzia śledczy winnickiego 
sądu okręgowego Nazarenko. 

W ostatnich czasach Zytkowski 
mieszkał stale w Kijowie; na stację 
„Zmerynka* przyjeżdżał na święto 
do swych krewnych, u których apa- 
rat telegratu bez drutu zainstalował 
w osobnym pokoju. 

Podobno działanie telegrafu bez 
drutu, w całości poświęcone otrzy- 
mywaniu i wysyłaniu wiadomości 6 
pogodzie, było wiadome władzom. 

Ze względu jednak na tajemnicę, 
która okrywa całe śledztwo, trudno' 
dziś dać kategoryczną odpowiedź, 
czy Zytkowski jest wynalazcą, czy! 
szpiegiem. 

Zytkowskiego aresztowano ną 
stacji „Zmerynka* w dzień przyjazdu 
gen.-gubernatora Trepowa, 

x Miła perspektywa. „Go- 
łos Moskwy“ donosi, że były nacze|l- 
nik miasta Odessy, gen. Tołmaczew, 
jest kandydatem na projektowane 
stanowisko naczelnika miasta Ki- 
jowa. 

x Rewizje u alumnów. — 
W mieszkaniach alumnów w semi- 
narjium w Zytomierzu, dokonano 
szczegółowej rewizji, , trwającej trzy 
godziny. Rezultat rewizji i jej przy- 
czyny trzymane są w tajemnicy. 
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Wiadomości kralowe, 


+ Ronfiskaty. Na mocy dè- 
cyzji komitetu do spraw prasowych 
skonfiskowano broszurę d-ra Mar- 
chlewskiego p. t. „Antysemityzm a 
robotnicy” oraz broszurę p. t. „Fur- 
lana“ nieznanego autora. 

+ Kłopety organizacyjne“ 
Dzienniki donoszą, że powstały nowe 
trudności przy organizacji gubernji 
chełmskiej, Okazuje się że linia gra- 
niczna odcięła serwituty, szachowni- 
ce, szkoły, sklepy monopolowe, za- 
rządy kas pożyczkowo-oszczędnościo- 
wych i t. d. 

= W celu usunięcia powstałych 
stąd niedogodności, postanowiono w 
miejscowościach pogranicznych budo- 
wać nowe szkoły i sklepy monopolo- 
we, nie ogładając się na koszta. 

+- Więlki pożar. W tych 
dniach spaliła się doszczętnie wieś 
Przyboczne, w gminie Łysobyki, w 
powiecie łukowskim. Spłonęło z gó- 
rą 20 domów mieszkalnych, 50 sto- 
dół z paszą dla bydła i zbożem, 0- 
koło 40 sztuk bydła. Ludność pozo- 
stała bez dachu i chleba, narazie 
przeniosła się do poblizkiego lasu, 
gdzie zamieszkała w skleconych na- 
prędce szałasach, 

+ Tajemnicza sprawa. — 
W krótkim czasie w sądzie okręgo- 
wym będzie sądzona sprawa tajemni- 
czego zniknięcia z kasy pomocniczej 
magistratu warszawskiego 80,000 rb. 
Do odpowiedzialności został pociąg- 
mięty z artykułu 854 ust, kar. (za 
roztrwonienie) tylko przysięgły licz- 
nik, Sergjusz Dmitruk, który zosta- 
je za paruset rublową kaucją na wol- 
ności. 

+ © zabójstwo ucznia 
szkoły polskiej. Onegdaj wydział 
karpy lubelskiego sądu okręgowego 
rozpoznawał sprawę zabójstwa Tadeu- 
sza Stefańskiego, ucznia szkoły pol- 
skiej im. Staszica. 

Zabójcę, Br. Helenowskiego, ska- 
zano. na dwa lata rot aresztanckich z 
pozbawieniem praw i przywilejów. 


Porzadki miejskie. 


Wielkich zasług działacz społe- 
„czny, Dr. Antoni Michałowski z Ze- 
leczowa, pisze w jednej ze swych 
prac, że w miasteczkach naszych 
można na ulicach lub placach doszu- 
kać się bardzo dawnego starannie i 
dobrze wykonanego bruku, o którego 
istnieniu pod grubą“ warstwą błota i 
śmieci nikt nie widział, 


Podobny los grozi brukowi, po- 
łożonemu w roku zeszłym przez ko- 
mitet obywatelski wzdłuż ulicy Ro- 
kicińskiej między koleją Szajblerow- 
ską i fabryką Heinzla i Kunitzera. 
Część ta ulicy przylega do Jasu miej- 
skiego, obowiązek więc oczyszczenia 
jej ciąży na magistracie łódzkim, 
który jak wiadomo, uznaje tylko 
swoje prawa, obowiązki zaś pozosta- 
wia szarym tłumom mieszkańców 
Łodzi, wobec czego ulica ta od roku 
nie była ani zamiatana ani oczysz- 
czana, a przed paroma dniami pokryta 
była grubą warstwą błota; dziś po- 
krywa ją skorupa suchego, a za dni 
kilka, gdy słońce lepiej dogrzeje 
znaczna ilość owego rocznej dawno- 
ści błota z całą masą wszelkich za- 
razków dostanie się do płuc. mie- 
szkańców najbliższych domów. 

Wzór do nienaśladowania daje 
zarząd miasta właścicielom placów, a 
na swe usprawiedliwienie może chy- 
ba powołać się na to, że nikt z pp. 
siedzących w magistracie nie wie, co 
się dzieje na ulicach Łodzi, a w szcze- 
gólmości 'na ulicy Rokicińskiej od 
strony lásu miejskiego, która, będąc 
pod opieką cyrkułu III jest zupełnie 
pozbawiona wszelkiego dozoru, 
iunkejonarjusze tego cyrkułu liczą na 
to, że ulica pod opieką magistratu 
będąca, nie wymaga żadnego Innego 
dozoru, a funkcjonarjusze cyrkułu V, 
do których należy przeciwległa stro- 
na ulicy nie mają prawa wtrącać się 
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do czynności innego cyrkułu, tembar- 
dziej że swoich obowiązków mają aż 
nazbyt wiele. 

To też nietylko ulica jest za- 
niedbana i nieoczyszazona od roku, 
chodnik usypany w roku zesziym 
z t z. Jleszu niszczeje coraz bardziej, 
bo w zimie ieździli po -nim włościa- 
pie okoliczni, teraz zaś różni pano- 
wie rowerzyści urządzają sobie na 
nim wyścigi, nie bacząc na liczny 
ruch pieszy, panujący na owym cho- 
dniku w szczególności w .godzinach 
rozpoczynania pracy w fabrykach 
sąsiednich, lub podczas przerwy o- 
biadowej. 

Możeby ojcowie miasta polecili 
gajowym byłej pamięci lasu miej- 
skiego rozciągnięcie dozoru nad cho 
dnikiem i ulicą, wszak nie mają oni 
i tak pic prawie do roboty, gdyż w 
lesie drzew już prawie wcale niema, 


Z sali obrad. 


ZIV Tow. wzajemnego kre- 
dytu. 


W lokalu Stow. wzajemej pomo- 
cy pracowników handlowych przy 
ulicy Spacerowej Ne 21, odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków IV 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w 
Łodzi. 

Zagaił posiedzenie prezes rady p. 
K.: Busse, na przewodniczącego po- 
wołano p. Gerszberga, na asesorów 
M. Prechnera i K, Lange, na sekre- 
tarza p. N. Kołtońskiego. 

Podług sprawozdania za rok 1918 
Tow liczy 484 członków z kapitałem 
gwarancyjnym 937,000 rub, 

Obrotu dokonano na sumę 940,427 
rub. 81 kop., weksli zdyskontowano 
na sumę  1,281,6J2 rub, 45 kop. 
straty za protesty weksli wynoszą 
20,960 rub. 

Budżet na rok bieżący zatwier- 
dzono w wysokości 20,000 rub. 
rk Czysty zysk wyniósł 487 rub. 20 

op. 
Uchwalono, że gdy osoby Tow. 
dadzą dywidendę powyżej 4 procent, 
z czystego zysku będzie wyasygno- 
wana gratyfikacja dla włądz Tow., 
mianowicie 10 procent dla członków 
rady i 80 procent dla członków za- 
rządu. 

Do rady wybrano: pp. K. T. Buh- 
lego, K. Bussego, S. Glaza, E. Ham- 
burskiego, G. Melnika, A, Jahuza, S. 
Ledera, S. Wilińskiego, M. Kona i S. 
Frydego; do zarządu: dyrektora Rajch- 
mana i do komisji rewizyjnej J. Pru- 
szyckiego, P. lzbickiego i Langego, 
oraz zastępców Natansona i Millera. 


(k). 


Z pierwszero żydow. Tow. 
pożyczkowego. 


W lokalu Stow, Prac. handl. przy 
ulicy Spacerowej Nt 21, odbyło się 
ogólne roczne zebranie członków łódz- 
kiego żydowskiego Tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowego. 

Zagaił zebranie prezes rady M. 
Rundsztein, przewodniczył I. Szlamo- 
wicz. 

„ Tow. liczy 4,886 członków z ka- 
pitałem gwarancyjnym 2,608,400 rb. 
ciągu roku 1918 pożyczek 
wydano na sumę 868,500 rub. — 1976 
członkom, na 1 stycznia r. b. pozo- 
staje 411,272 rub, 84 kop., wkładów 


„na procenty 401,109 rub. 88 kop., u- 


działów członkowskich 148,537; rub. 
88 kop. kapitał zapasowy 2,481 rub, 
97 kop., kapitał własny 2,000 rub. 
fundusz pomocy dla wdów i sierot 
1,145 rub. 88 kop. i fundusz na ga- 
płacenie wątpliwych pożyczek 2,456 
rub. 45 kop. 

Ogólny obrót kasowy. stanowił 
2,784,881 rub. 98 kop., bilans 597,619 
rub. 02 kop, 

Zysk brutto wynosił 55,838. rub. 
e kop. czysty zysk 10,896 rub. 45 

0 


Na dywidendę zamiast projekto- 
wanych 6 procent, przeznaczono tyl- 
nę: 4 procent w sumie 4,148 rub. 98 

op. 
Postanowiono utworzyć fundusz 
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kasy przezorności dla pracowników 
na utworzenie funduszów kasy Tow. 
daw 5 procent, a członkowie 
kasy 3 procent od pobieranego przez 
pracowników wynagrodzenia. 

Do rady weszli pp. Krasucki i 
Hawxin; do zarządu Hirszberg, Dzia- 
łowski i Feil; do komisji rewizyjnej 
Pruszycki, Szpiro i Złotnikow. 2 

(k.) 


Ze związku felczerów, 


Wczoraj wiecz, w lokalu włas- 
nym, „przy ul. Konstantynowskiej 
N 5, odbyło sią nadzwyczajne ogól- 
ne zebranie członków łódzkiego związ- 
ku zawodowego felczerów, w sprawie 
należenia do związku Stow. felczer- 
skich w Moskwie, Zagaił obrady pre- 
zes związku, p. W. Maciejewski, na 
przewodniczącego powołano p. B. Łu- 
czaka, na asesorów Szulca i Koniec- 
kiego, na sekretarza Falkiewicza. 

Należenie związku łódzkiego do 
związku stowarzyszeń felczerskich w 
Moskwie, jak stwierdzono, nie daje 
telczerom łódzkim żądnych korzyści, 
przeciwnie, wpływa ujemnie na dzia- 
ialność związku miejscowego, ze 
względu na oczekiwane od Moskwy 
wywalczanie praw i przywilejów. Na» 
stępnie łódzki związek nie może pra- 
cować jednolicie z moskiewskim ze 
względu na. odległość geograficzną, 
oraz odmienne warunki życia miej- 
scowego. 

Omówiwszy to w ożywionej dys- 
kusji, postanowiono ze związku mos- 
kiewskiego wystąpić. 

Następnie p. Maciejewski odczy- 
tał referat w sprawie lekarskiej, p, t. 
„Swiatopogląd naukowy“. 

Obecni na zebraniu złożyli 18 rb, 
na uczczenie pamięci zmarłego prof. 
Kosińskiego w Warszawie. Pieniądze 
te zostaną przekazane d-rowi Kijeń- 
skiemu na wydanie prac naukowych 
zmarłego. (K.) 


Jutro odbędą się bez- 
płatne | 


porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Kronika. 


= (r) Samorząd miejski.— 
Ze źródła miarodajnego dowiaduje- 
my się, że projekt samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskiem bę- 
dzie rozpoznawany na posiedzeniu 
plenarnem Dumy we czwartek albo 
nawet w środę przyszłego tygod- 
nia, 


== (k) Kauczanie powsze- 
chne w Łodzi. Zgodnie z polece- 
niem -naczelnika łódzkiej dyrekcji 
naukowej, połączone komisje szkolne 
polska i niemiecka opracowały pro- 
jekt normy zapomogi rządowej na 
rok 1914, na szkoły już istniejące i 
nowootwierane, w myśl uchwały o 
wprowadzeniu powszęchnego naucza- 
nia szkolnego w Łodzi. 

Subsydja te podzielono pomię- 
dzy poszczególne komisje szkolne w 
sposób następujący: 

Na szkoły rosyjsko-polskie dla 
istniejących obecnie 101 kompletów 
szkolnych licząc po 420 rub. subsy- 
djum na każdy komplet — 42,420 rb. 
z dniem 1 sierpnia zaprojektowano 
otworzyść 10 nowych kompletów 
szkolnych, a na utrzymanie ich w 


„ciągu 6 miesięcy, do 81 grudnia r.b, 


zażądano 1,750 rub. 

Na urządzenie wewnętrzne 10 
kompletów, już otwartych, oraz 10 
projektowanych do otwarcia w dniu 
1 sierpnia, licząć po 200 rub. na kom- 
plet — razem 4,000 rub, 

2) Na szkoły rosyjsko-niemieo- 
kie, dla istniejących obecnie 80 kom- 
pletów — 88,600 rub. na otwieranie 
z dnia 1 sierpnia 15 nowych kom- 
pletów za 5 misięcy roku bieżącego 
2,626 rub. i na urządzenie wewnętrz- 
ne 8,000 rb, 

8) Na szkoły żydowskie dla ist- 
niejących obecnie 46 kompletów — 
19,320 rub. na otwierane „z dniem 1 
sierpuia 16 nowych kompletów — 
2,800 rub., na urządzenie szkolnych 
kompletów 3,200 rub. 

4) Na szkoły marjawicokie, dla 
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istniejących obecnie 4 kompletów — 
1,680 rub. 

Razem na szkoły początkowe m. 
Łodzi zażąduno za rok 1914 subsy- 
djum od skarbu 114,895 rub. : 

Z dniem 1 sierpnia Łódź będzie 
posiadać 272 komplety szkolne, w 
których będzie uezyć się 18,600 


dzieci. 

(k) Rozkład podatku 
szkolnego. Przedstawiono do zat- 
wierdzenia naczelnikowi łódzkiej dy- 
rekcji naukowej rozkład podatku 
szkolnego na utrzymanie rosyjsko- 
niemieckich szkół w naszem mie- 
ście, 

Rozkład sporządzono w sumie 
127,401 rb. za rok bieżący, oraz 'do- 
kosy za rok 1918 na sumę 4,542 
rub. 


= 


Etat niemieckich i rosyjskich 
szkół na rok 1914 przewidziano w 
sumie 258,561 rb. 22 kop. | 
(r) Fundusze kas cho" 
rych. Po porozumieniu ministrów 
handlu i skarbu, fundusze kas cho- 
rych mogą być umieszczane nietylko 
w Banku państwa i skarbowych ka- 
sach oszczędności, ale także w pry- 
watnych instytucjach bankowych. 

Z banków łódzkich ma prawo 
przyjmować na przechowanie fundu- 
sze kas chorych łódzki bank Han- 
dlowy. 

(sk) Wierzyó.. nie wie» 
rzyć? Strrania o tworzenie nowych 
oddziałów pocztowych lub uzupełnia- 
nie istniejących telegrafem są uw- 
zględniane niekiedy, idzie to jednak 
tak strasznie wolno, że petenci odra- 
dzają innym miastom czy wsiom 
wszczynania odnośnych  usiłowań. 

Jeszcze w roku 1911 mieszkańcy 
wschodniej części miasta naszego 
złożyli podanie władzom pocztowym 
o utworzenie oddziału pocztowego, 
wskazując jako punkt odpowiedni 
okolicę szpitala Anny Marji dla 
dzieci. 

Podobno w maju r. b., czyli po 
upływie trzech lat z górą, dzielnica 
ta ma otrzymać nareszcie oddział po- 
cztowo telegraficzny tak długo ocze- 
kiwany, wyglądany i obiecywany, 
czy jednak obietnice te zostaną speł- 
nione we wskazanym terminie, wątpić 
wolno. | 

= (7) Zaległe podatki. We- 
dług danych liczbowych zestawio- 
nych przez magistrat, zaległe podatki 
miejskie dosięgły na 1 stycznia r. b. 
sumy 120,880 rb. 

= (2) Ferje świątecz e w 

miejscowych szkołach średnich roz- 
poczynają się jutro i trwać będą do 
27 b. m. 
— (k) Remont szkół nie» 
mieckich. Na wczorajszem posie- 
dzeniu niemieckiej komisji szkolnej, 
upoważniono pp. R. Mühle, A. Bes- 
serta i A. Kammera, do podniesienia 
z kasy miejskiej 1,500 rb. na dokona- 
nie remontu w szkołach niemiec- 
kich. 

= (k) Podatek szkolny od 
przemysłowców. Komisje szkol- 
ne opracowały rozkład podatku szkol- 
nego na rok bieżący z przedsiębiorstw 
akcyjnych i przemysłowych, na o- 
gólną sumę 129,006 rb., t. j. o 11,000 
rb. więcej, niż w roku ubiegłym., Su- 
mę tę podzielono pomiędzy obie ko- 
misje szkolne w sposób następujący: 
na szkoły rosyjsko-polskie 68 proc., 
t. j. 81,278 rb. 78 kop., a na rosyjsko- 
niemieckie 87 proc, 47,782 rb. 22 
kop. 


= (0) . Subhastacja. Tow. 
kredytowe miejskie wystawiło na li- 
cytację 25 nieruchomości miejskich za 
nieząpłacenie raty listopadowej. 

— (r) Za leczenie żołnie= 
rzy. Według zatwierdzonej przez 
ministerjum spraw wewnętrznych 
normy, płaca za leczenie żołnierzy 
w szpitalach cywilnych wynosi w r. 
b. 94 kop. na dobę od osoby. Wyda- 
tek na pogrzeb żołnierza, według 
tejże normy, wynosi 4 rb. 80 kop., a 
na postawienie krzyża na grobie — 4 
rb. 69 kop. 

(r) Kontrola nad samo. 
chodami. Wobec nadmiernie szyb- 
kiej jazdy samochodów wszystkie 
warszawskie taksometry i samocho- 
dy prywatne mają być na żądanie 
policji zaopatrzone w zaplombowane 
automaty, wyrzucające na ulicę kart. 
ki z numerami samochodów przy 
Wane po nad normę szybke 

ci. 

Kartki te w ręku policji i publi- 
ozności stanowić będą dowód prze- 


A 
NP ZZS G 


N 74. 


WZ 2 a i a SO ee r ESE r? 


kroczenia wydanych w tej mierze mimo doraźnie przeprowadzonego 


przepisów, ; 1 
Przydałoby się takie rozpąrzą- 
dzenie wprowadzające takia automa- 
ty jazdy samochodowej i w naszem 
mieście przez wzgląd na wielki ruch 
w śródmieściu i kawalerską jazdę 
zwiaszcza samiochodów elektrowni 
miejskiej. Zarząd elektrowni lekce- 
waży sobie nawoływania prasy, może 
by policja ukróciła jazdę kawalerską 
oficjalistów elektrowni. $ 

— (r) „Kwiatek“ — na Ke- 
chanówkę. Komitet „dnia kwiat- 
ka“ dla zasilenia funduszu szpitala 
dla umysłowo chorych w Kochanów- 
ce, pragnąc zorgnizować kwestę ulicz- 
ną w dniu 8 maja w sposob możliwie 
doskonały, aby zebrać dochód od sze- 
rokich warstw ludności naszego mis- 
sta dla tych nieszczęśliwych rozbit- 
ków życiowych i dla tych, którzy o- 
czekując ua wolne miejsce SĄ poze- 
stawieni swojemu  ciężkiemu losowi, 
zwołuje zebranie w dniu 7 kwietnia 
z udziałem zaproszonych przedstaw - 
cieli różnych instytucii społecznych, 
sportowych i cechów rzemieślniczych 
w sali chrześć. Stow. pracowników 
handlowych, Spacerowa 21 (w pra- 
wej oficynie na parterze) o godz. 8 
wiecz. 

Komitet zaprasza usilnie tych 
wszystkich, którzy ma'ą serca wraż- 
liwe na niedolę ludzką, aby przybyć 
raczyli na to posiedzenie i swoją pra- 
cą przyczynić się zechcieli do ulżenia 
ciężkich warunków życia bieda- 
ków. 

Komitet nie wątpi, że znajdzie 
się wiele osób obdarzonych ' szlachet- 
nem sercem i okazji nadarzającej się 
do zacnego czynu nie opuści. 

— (r) Udczyt p. Lacour-Gaye- 
ta. Staraniem „Alliance Française“ 
w nadchodzącą niedzielę v godz. 6 po 
południu, w sali techników, przy ul. 
Spacerowej Ne21, p. G. Lacour-Gayet, 
członek instytutu, wygłosi odczyt p t. 
„Napoleon 1 Józefina*, ilustrowany 
przezroczami. 

— (W) Sezon letni w „U. 
zdrowiskuć, Od wczoraj rozpo- 
częto zapisy kandydatów na wyjazd 
do „Uzdrowiska* dla rekonwalescen- 
tów w Kalach na sezon letni. W pierw- 
spr partjl wysłanych będzie 85 o- 
sób, 

- (k) Z Tow. prawniczego. 
Ogólne zebranie roczne członków od- 
działu łódzkiego 'Tow. prawniczego 
odbędzie się w dniu 8 b. m. o godz. 
8 i pół wiecz. w lokalu własnym 
przy ul. Konstantynowskiej Nè 68. 
` — (r) Ze tow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę dnia 4 
b. m, o godz. 8 wiecz, w lokalu 
własnym przy Nowym Rynku NM 6 
odbędzie się posiedzenie zarządu i 
członków Stow. majstrów fabrycz- 
nych. 

(r) Zebranie czeladzi cie- 
sieiskich. W niedzielę dnia 5 b. m. 
o godz. 2 po poł. w lokalu przy ul. 
Nawrot nr. 52, odbędzie się zebranie 
członków związku czeladzi ciesiel- 
skich. 


Wypadki. 


= (0) Rozbicie kasy. Dziś, 
w nocy, banda zorganizowanych ka- 
siarzy znów dokonała rozbicia kasy, 
przy ul. Przejazd nr. 34, w Domu 
Ludowym, gdzie na pierwszem piętrze 
mieści się lokal 7 Tow. pożyczkowo- 
oszczędnościowego. 

Złoczyńcy przeszli przez posesję 
nr. 88 przy ul. Widzewskiej, dostali 
się na dach oficyny, przylegające) 
do Domu Ludowego, stąd rzucili lin- 
kę na dach wspomnianego domu, u- 
mocowali ją zrobioną naokoło komi- 

" na, pętlicą, poczem tą powietrzną 
drogą przeszli na dach Domu Ludo- 
wego i przez dymnik weszli do lo- 
kalu Tow. poż. -oszczędnościowego, 
gdzie rozbili kasę ogniotrwałą. Ka- 
siarze zrobili jednakże otwór do tej 
skrytki kasowej, gdzie nie było pie- 
niędzy, wobec czego, nic nie zabraw- 
szy, tą samą drogą wyszli, nie pozo- 
stawiając po sobie żadnych narzędzi, 
prócz linki u komina. 

W kasie znajdowało się z górą 
1,000 rb. gotówką, oraz na kilka ty- 
sięcy papierów procentowych. 

— (0) Wykrycie zabójców 
Krycha. W piątek ubiegły rano, 
jak już donosiliśmy, na ul. Rokiciń- 
skiej został zabity przez czterech 
wyrostków, przybyły do Łodzi na 
targ włościanin wsi Łaznów, w pow. 
brzezińskim, Józef Krych, lat 40. Po- 


ra 


śledztwa, ząbójców na razie nie ujęto. 
Dopiero w tych dniach policja usta- 
liła, że zabójstwa dokonali znani no- 
żowcy Otto Kajser, 17 jat, Stanisław 
Łojek, 16 lat, Stefan Kuźma, 17 lat 
i Adam Kowalczyk, 15 lat, których 
też uięto. 

Zbadani na śledztwie przyznali 
się oni do winy i zeznali, że byli 
tylko biernymi uczestnikami zabójstwa 
gdyż dokonał go wyłącznie Kajser. K, 
przyznai się również do winy 

(k) Kkiesumienny inka- 
sent. [Inkasent firmy Fryderyka 
Bajera przy ul. Mikołajewskiej nr. 50, 
Ryszara Winkler, po zdeponowaniu 
około 10,000 rb. przyswoił sobie pie- 
niądze i zbiegi. Zawiadomiono o tem 
policję, która rozesłała za W. listy 
gończe. 

(p) Przy pracy. Na stacil 
węglowe; kolei tabr.-łódzkiej dostei 
się wczora; pomiędzy dwa wagony 
robotnik Kazimierz Dąbrowski, lat 
51. D. przypłacił ten wypadek zgnie- 
ceniem klatki piersiowej. Przewie 
ziono go karetką Pogotowia do szpi- 
tala Czerw. Frzyża. 

= (p) : rzejechanie. Na ul. 
Główne; nr. 67, przejechany został 
wozem 11-letni Feliks Graczyk. Ta- 
karz Pogotowia stwierdził okalecze- 
nia obu róż. 
` = (p) Wypadek w fabryce. 
W fabryce przy ul. Podleśne) nr. 8 
okaleczył w maszynie lewą rękę Lew 
Burdolak, lat 14. 

Pierwszej pomocy udzielił 
lekarz Pogotowia, 

- (0) $miały ratunek. Zs- 
mieszkały przy ul. Lutomierskiej 
nr. 84 niejaki Naftul Koziński zawia 
domuił policję, że przechodząc ulicą 
Wierzbową, przy zbiegu z ul. Dziel- 
ną, około godz. 8 po południu, zo- 
stał napadnięty przez trzech ludzi, 
którzy pobili go, obrewidowali i za- 
brali mu portmonetkę z 48 rb, po- 
czem zbiegli. 

(0) Kradzież systema- 
tyczna. W składzie manufakturo- 
wym Tow. akc. M. A. Wienera przy 
ul. Pasaż Majera nr. 1 od pewnego 
czasu kradziono różne towary. 

Przeprowadziwszy dochodzenie a- 
genci policji śledczej ustalili, że kra- 
dzieży dopuszczał się robotnik Kazi- 
mierz Olech, 18 lat, którego areszto- 
wano. 

Olech do winy się przyznał; przy 
rewizji odebrano od niego część skra- 
dzionych towarów, 


.Zamiejscowa. 


— (k) Z Ałleksandrowskie- 
go Tow. sportowego. Odbyło 
się cgólne roczne zebranie członków 
Tow. sportowo gimnastycznego w A- 
leksandrowie. Obrady zagaił p. S. 
Bergander, w obecności 40 zebranych; 
na przewodniczącego powołano p. K. 
Namysłowskiego, na asesorów pp.: 
Zdanowicza i Sobka, a na sekretarza 
St Kawkę. 

Odczytano sprawozdanie kasowe 
za rok 1901; w przychodzie było 868 
rb. 70 kop., wydatkowano 788 rb. 77 
kop i 


mu 


Podług sprawozdania teczniczne- 
go, w roku sprawozdawczym na ówi- 
czenia gimnastyczne uczęszczało 21 
osób. Lekeji odbyto 182, przy udzia- 
le 1682 osób. Kierownictwo ćwiczeń 
obeimowal p. Czesław Lewandowski. 

Do zarządu weszli pp.: S. Ber- 
gander, S. Przyjałkowski, A. Lewan- 
dowski, St. Kawka i P. Sobek, człon- 
kowie i zastępcy: O. Lewandowski, 
L. Janiszewski, R. Olczak, J. Stasiak 
i P. Szumiński; do komisji rewizyj- 
nej: L. Lewandowski, K. Namysłow- 
ski i F. Graczyk, zastępcy: I. Besie- 
R; A. Janiszewski i M. Górai- 
ski. 

— (k) Oświetlenie elektry- 

czne Brzezin. Piotrkowski urząd 
guternjalny udzielił dyrektorowi 
zgierskiego Tow. wzajemnego kredy- 
tu, p. Ciesielskiemu, koncesji na u- 
rządzenie oraz eksploatacji oświetle- 
nia ulic w Brzezinach lampami elek- 
trycznemi. 
(:) © rozmyślne kale. 
ctwo. Przed sądem w Pabianicach 
toczyły się sprawy o rozmyślne ka- 
lectwa, w celu uwolnienia się od 
służby wojskowej, przeciwko 16 ży- 
dom. 

Do sprawy wezwano kilkunastu 
świadków oraz 5 lekarzy ekspertów 
Obronę wnieśli adwokaci przvs, z Ło- 
dzi, Piotrkowa i Pabjanie. 


_xuWY KURJER ŁODZE! — 1 kwietnia 1914 r. 


Sąd wydał wyrok, skazujący 
wszystkich, z wyjątkiem Korcewicza, 
po 8 miesiące więzienia każdego, a 
po odsiedzeniu kary, na oddanie do 
służby woiskowej. 

Sąd nakazał natychmiastowe are- 
sztowanie skazanych. 

—() Echa zabójstwa. W 
sprawie zabójstwa kupca Joskowicza 
w Zduńskiej Woli, o czem pisaliśmy 

rzed kilku dniami, aresztowano ro- 
Potnia fabrycznego, podejrzanego o 
zbrodnię z pobudek zemsty osobi- 
stej. 

g) (x) Frodrabiana pasta: 
Przedstawiciele warszawskiej firmy 
„Stanisiaw A. Fiszer“; wyrabiającej 
pastę do obuwia p. n „Pomalin*, 
spostrzegli, że w Sprzedaży hurto- 
wej i detalicznej, znajduje się suro- 
gat ich pasty firmy „I. I. Fiszer* w 
Sosnowcu, p. n, Pamalin" i że podro- 
biana pasta sprzedawana jest w opa- 
kowaniu podobnem zupełnie do opa- 
kowania ich firmy. Niebawem stwier- 
dzono także, że, między  innemi, 
sprzedażą surogatu zajmuje się hur- 
townia Wolfa Lipszyca w Zgierzu, 
przy ul. Zegrzańskiej nr. 5. 

Na skutek prośby poszkodowa- 
nej firmy, policja zgierska dokonała 
wczoraj rewizji w składzie Lipszyca, 
gdzie znałazła podrabianej pasty z 
górą 100 pudełek, którą zebrała i 
sporządziła protokuł, celem pociągnię- 
cia L. do odpowiedzialności sądowej. 
(k) Likwidacja firmy. 
Piotrkowski sąd okręgowy w d.8 
lipca r. b., sprzedaje z licytacji od 
sumy 4,000 rb., nieruchomość zgier- 
skich przemysłowców: Kazimierza i 
Józefy małż, Potemka, przy szosie 
Łęczyckiej nr. 406328, W roku 1912 
małż. Potemka aresztowani byli pod 
zarzutem podpalenia fabryki. 

— (u) Rabunek. Za Pabjanica- 
mi, przy Strzelnicy, w stronie Łasku, 
policja przytrzymała trzech rabusiów: 
Mikołaja Dziubę, Wojciecha Zaspotę 
i Michała Grzelika, wszyscy trzej ro- 
botnicy z fabryki Krusche i Endera, 
którzy w ubiegłym tygodniu, z czwart- 
ku na piątek, w nocy zatrzymywali 
przejezdnych i obrabowywali ich z 
pieniędzy. 

= (k) Zatwierdzenie upas 
dłości. Wskutek ogłoszenia przez 
piotrkowski sad okręgowy upadłości 
tomaszowskiego T-wa wzajemnego 
kredytu, oraz zatwierdzenia wyroku 
pierwiastkowego przez izbę sądową 
warszawską, dyrektor Tow. kredyto- 
wego p. Halpern założył kasację do 
senatu. 

Obecnie I kasacyjny departa- 
ment senatu upadłość tomaszowskie- 
go Towarzystwa wzajemnego kredytu 
zatwierdzu. 

— () smiertelne strzały — 
Onegdaj nad ranem sołtys wsi Hel- 
manowo, będący jednocześnie robot- 
pikiem fabryki Kruschego i Endera 
w  Pabjanicach, 50-letni Konstanty 
Borowiec, powracał do domu z nocnej 
zmiany w towarzystwie innego robot- 
nika. Na drodze, w pobliżu wsi Ka- 
rolew, spotkali oni dwu nieznajo- 
mych, jadących wozem. Borowiec za- 
pytał się, kto jedzie, a nie otrzymaw- 
szy odpowiedzi, zatrzymał konie i 
zażądał okazania paszportów. Wów- 
czas nieznajomi strzelili kilka razy 
do Borowca, ciężko go raniąc. 

Rannego odwieziono do szpitala 
fabrycznego w  Pabjanicach, gdzie 
stwierdzono, że dwie kule przebiły 
Borowcowi brzuch. Borowiec zmarł 
następnego -dnia po operacji. 


Ze sceny i estrady. 


Q 
Teatr Polski. 


Dziś, we czwartek, po raz drugi 
arcydzieło w 6 aktach L. Rydla, 
p. t. „Królewski Jedynak“, którego 
prasa miejscowa i publiczność przy- 
jęła z entuzjazmem. 

W piątek, po cenach zniżonych, 
(od 15 kop. do 90 kop.), arcydzieło 
w 6 aktach Rostanda „Orlę*. 

W sobotę po pot, po cenach 
najniższych, „Moralność pani Dul- 
skiej*, sztuka Zapolskiej; wieczorem 
po raz trzeci „Królewski: jedynak*, 
arcydzieło w 6 aktach L. Rydla, 

W przyszłym tygodniu wystąpi 
trzy razy utalentowana artystka sce- 
ny krakowskiej p. Wanda Jarszew- 
ska w głośnej sztuce B. Shawa p.t. 
„Pięmojion*, który grany jest obec- 
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nie z nadzwyczajnem 


powodzeniem 
na wszystkich scenach. 


Teatr Popularny. 
(ul. Konstantynówska M 16). 


Dziś, we czwartek, premiera: 
głośna sztuka z węgierskiego A- 
leksandra Brody'ego „Nauczycielka“, 
Treść sztuki oparta jest na szkolnic- 
twie współczesnem na Węgrzech, 

Jutro, w piątek, po raz ostatni, 
po cenach bardzo nizkich, wesoła 
farsa „Hiszpańska mucha*. 


W sobotę po pot., po cenach naj- - 


niższych, „Bóg zemsty”, Szaloma A- 


sza, wieczorem po raz pierwszy 
głośna farsa Emila Godarda, „Czer- 
wona maska“, z której próby z po- 
wodu przedłużającej się niedyspozy- 
cji p. Halickiego prowadzi p. Emi! 
Chaberski. 
Benefis p. Borowskiej. 
w Bi-Ba-fio, 


Nowy program dobiega już do 
końca. Zamiast „Sketsch'u* daną bę- 
dzie revue H. Frenkla „Peupur Ło- 
dzi“ przez dziś i jutro. 

W niedzielę, zupełna zmiana pro- 
gramu z powodu benefisu znanej 
pieśniarki | ulubienicy łódzkiej p, Bo- 
rowskiej, która wystąpi trzykrotnie 
w nowych stylowych kostjumach, — 
Po raz pierwszy w Łodzi danę bę- 
dzie reyue ekranowe „Chińskię cie- 
nie* w wykonaniu całego personelu, 
a figury do niego wykańcza artysta- 
malarz p. H. Szczygliński, 


5 Kozin. 


Jak dbały o dobro i wygody 
swych mieszkańców jest nasz magi- 


strat, o tem już niejednokrotnie pi-- 


sano w prasie. 

Jest to jednakowoż tak skutecz- 
nem, jak rzucanie grochu o ścianę, 
lub zwyczaj wśród dzikich, którzy 
by odwrócić zaćmienie księżyca czy- 
nią wielki hałas, wierząc iż w ten 
sposób przestraszą złe bogi. 

Mimo to wszakże z obowiązku 
publicystycznego niepodobna stale 
nie wskazywać na fakty, które jaskra- 
wością swoją rzucają się w oczy, 

Mamy tu na myśli osadę Koziny, 
położoną poza starymi cmentarzami i 
plantem kolei kaliskiej, dziś już 
przyłączoną do miasta. Koziny cią- 
gną się wzdłuż głównej ulicy Sre- 
brzyńskiej, z jednej strony której 
rozpościerają się place, należące do 
Tow. akc. 1. K. Poznańskiego. Na 
placach tych w roku bieżącym ma 
być podobno rozpoczęta budowa do- 


mów familijnych dla robotników; do- ' 


tychczas jednak place owe służyły i 
służą do wywożenia nieczystości z 
miasta i zakażania wskutek tego ca- 
tej okolicy szkodliwymi dla zdrowia 
wyziewami. 

Koziny obfitują już dzisiaj w znacz- 
ną ilość wielopiętrowych kamienie, po- 
dobnych do znajdujących się w śród- 
mieściu. 


Mimo to Koziny nie mają ani. 
wyregulowanych i wybrukowanych 
ulic, ani możliwych chodników, ani 


oświetlenia. 
Na samym początku ulicy Sreb- 


rzyńskiej znajduje się wyskok muru , 
cmentarnego, zajmujący całą szero- , 
kość chodnika, tak iż przechodnie, 


chcąc ów wyskok ominąć, muszą 
skręcać na środek ulicy. W danym 
wypadku należałoby: albo zburzyć 
ów wyskok, albo też przeprowadzić 


inną regulację ulicy, na co prawdo- ' 


podobnie nie zgodziłaby się firma 


Poznańskiego, gdyż byłoby to z u-. 


szczerbkiem jej posiadłości. OChodniki 
w małych tylko wyjątkach są zabru- 
kowane, wszędzie zaś ‘są pełne wy- 
bojów i pułapek, które, przy niemal 
absolutnym braku oświetlenia (nie- 


wiem.czy na całych Kozinach znaj- ' 


duje się bodaj 10 latarni) łatwo mo- 


gą przyprawić przechodniów o ka- 


lectwo. 

Za wyjątkiom ul. Srebrzyńskiej 
żadna nie jest brukowaną, lecz 
wszystkie za to pokryte są warstwą 


lepkiego i cuchnącego błota na ćwierć - 


łokcia, Nawet próżny wóz z trudem 
po takiej drodze uciągnie para 
koni. 


Miłe zapachy potęguje jeszoze, 
panujący powsżechnie, zwyczaj wśród 
mieszkańców wyrzucania na ulice 
śmieci i wylewanie nieczystości, 


`~ 
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Mimo te wszystkie „wygody“ 
Koziny wzrastają szybko i ruch bu- 


dowlany trwa tam nader  OŻy- 
wiony. 
Dziwna jest, doprawdy, potul- 


ność obywateli kozinieckich, którzy, 
ponosząc ciężary podatkowe na rów- 
ni z mieszkańcami śródmieścia, zno- 
szą karygodne niedbalstwo magistra- 
tu w sprawie uwzględnienia najele- 
mentarniajszych hygienicznych i kul- 
turalnych potrzeb mieszkańców Ko- 
zin. 

Winni oni gremialnie wystąpić 
do odnośnych władz i kategorycznie 
zażądać zaprowadzenia u siebie po- 
rządków miejskich jakie im się praw- 
nie należą, 

(8) 


Kronika sądowa. 


O napad bandycki. 


m, wydział sądu rozważał 
sprawę 28-let. Józefa Andrzejczaka, 
który wraz'ż dwoma towarzyszami 
w dn. 27 stycznia 1908 roku z bronią 
w ręku zrabował 150 obrączek i pierś- 
cionków złotych z magazynu jubiler- 
skiego Jakóba Hisenberga przy ul, 
Głównej nr. 59. Sąd skazał Andrzej- 


czaka po pozbawieniu wszystkich 
praw i przywilejów na 8 lat robót 
ciężkich. 

(k) 


Proces polityczny. 


Czwarty departament karny war- 
szawskiej izby sądowej skazał w dniu 
wczorajszym na kadencji w Piotrko- 
wie 46 letniego Szczepana Rybickie- 
go za sprzedawanie i rozpowszech- 
nianie w Częstcchowie zabronionych 
emblematów — na miesiąc i 10 dni 
' twierdzy, 

(k) 
CO KTO. WOLI? 
Poeta dźwięczny lubi rym, 

muzyk — instrument swój, 
Śpiewak — krytyki pochwał dym 

elegant — modny strój; 


Kupiec mieć lubi w handlu ruch, 
Konsyljarz — chorych moc, 

Wygodniś « w łożu miękki puch, 
Don Juan — ciemną noc; 


Kłamca mieć lubi posłuch w krąg. 
Pyszaiek — pochlebstw chór, 

Kokietka krążyć z rąk do rąk, 
Skąpiec — mieć złota wór; 


Mąż lubi ciszę mieć u wrót, 
Właściciel knajpki — gwar, 
Tancerz po dziarskim pląsie — chłód 

Tancerka — uczuć żar... 


Lecz mimo sprzecznych, gustów tych, 
Jedna ich ączy nić. 

Powszechnem jest marzeniem ich 
Szustowa koniak pić! 


Teiegramy. 


-ee 0 MNA 
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Strejki i manifestacje w Pe. 
tersburgu. 

PETERSBURG, 1 kwietnia (p.)— 
Administracja fabryki „Treugolnik* 
zwolniła czasowo od pracy 12,000 ro- 
botników, żeby dać im możność przyj- 
ścia do siebie skutkiem BGA 
zachorowań. 

Dziś rano w wielu fabrykach w 
związku z ostatnimi wypadkami za- 
strejkowali robotnicy całego szeregu 
większych i mniejszych fabryk, za- 
kładów i warsztatów. Liczba strej- 
kujących dosięgła 70,000. 

W wielu miejscach przy wycho- 
dzeniu z fabryk robotnicy urządzili 
demonstrację i śpiewali pieśni rewo- 
lucyjne. Oddzielne grupy wywiesza- 
ły czerwone sztandary. Policja tłu- 
„miła te wystąpienia zaraz, przyczem 
w różnych dzielnicach odebrano 10 
sztandarów czerwonych i aresztowano 
przeszło 100 ludzi. 

„Na ulicy Kołpińskiej tłum ścisnął 
policjanta, który zmuszony byi wy- 
strzelić z rewolweru i zranił dwuch 
robotników. 

PETERSBURG, 1 kwietnia, (wł.) 
Strejk: polityczny nabrat ostrej 
formy. 

Fala strejkowa ogarnęła wszyst- 
kie wielkie fabryki i przedsiębior- 
stwa. 

Dzisiaj strejkowało przeszło 60 
tysięcy robotników, 


W wielu miejscach próbowano 


urządzać demonstracje; policja z 
wysiłkiem rozpraszała podniecone 
tłumy. 


W jednym miejscu policja zmu- 
szona była użyć broni palnej, przy- 
czem kilku robotników zostało cięż- 
ko rannych. 

Dokonano masowych 
wań, 

Wieczorem demonstracje pono- 
wiły się, aresztowano mnóstwo osób. 

W kuluarach Dumy strejk spra- 
wia silne wrażenie. Posłowie z pra- 
wicy krzyczą, że tak dłużej trwać 
nie może. Ządają energicznego za- 
rządzenia celem stłumienia strejku, 
który zdaniem ich doprowadzić może 
do fatalnych następstw. 

PETERSBURG, 1 (4)—(P.) Skut- 
kiem ciągłych zasłabnięć robotników 
w niektórych fabrykach Petersburga 
z polecenia ministra handlu inspek- 
cja fabryczna zobowiązała admini- 
strację fabryk do zaprowadzenia nie- 
ustającego dyżurowania lekarzy pod- 
czas pracy w fabrykach i do co- 
dziennego komunikowania o liczbie i 
charakterze zasłabnięć. 

Zmiana metropolity. 

PETERSBURG, 1 kwietnia, (wł.). 
Kandydat na stanowisko metropolity 
kościołów rz. kat, w Cesarstwie, na 
miejsce ks. arcybiskupa  Kluczyń- 
skiego został już upatrzony. 

Ma to być dostojnik takich sa- 
mych poglądów, co i ks. Kluczyński. 
Wyjazd Rasputina. 

PETERSBURG, 1 kwietnia. (wi.) 
Uroczyście żegpany wyjechał dzisiaj 
z Petersburga Rasputin. 

Przygotowano dlań specjalny 
przedział pierwszej klasy, zasypany 
kwiatami. Na dworzec kolejowy od- 
prowadziło go wielu dygnitarzy oraz 
kilka dam z wielkiego świata. Każdy 
z odprowadzających całował Raspu- 
tina na pożegnanie w rękę. 

Samobójstwo bankiera. 

PETERSBURG, 1 kwietnia, (wł.) 
Popełnił tu dzisiaj samobójstwo zna- 
ny bankier i gracz giełdowy  Gidel. 
Powodem rozpaczliwego kroku były 
straty na giełdzie.. W biurze banko- 
wem stoją przez dzień cały tłumy 
poszkodowanych klijentów. 

Broszura Tołstoja. 

MOSKWA, 1 kwietnia, (p.). Izba 
sądowa postenowiła zniszczyć bro- 
szurę Lwa Tołstoja p. t« „Nie mogę 
milezeć*. 

Heyse umierający. 

MONACHJUM, 1 kwietnia (wł.)— 
Znany powieściopisarz i nowelista 
niemiecki, Paweł Heyse, jast umiera- 


jący. 
Strejk górników. 
LONDYN, 1 kwietnia, (wł.) — 
Strejk górników objął już 75 tysięcy 
osób. W piątek mają się rozpocząć 
rokowania pomiędzy pracodawcami i 
pracownikami. 
Otrucie robotnic. 
BERLIN, 1 kwietnia, (wł.) W fir- 
mie Aschungera zaczadziło się gazem 
12 robotnic. Istnieje obawa, że nie u- 
da się ich uratować. l 
Sprawa ulsterska. 
LONDYN, 1 kwietnia. (P.) 
Gażety opozycyjne uważają za moż- 
liwe porozumienie rządu z opozycią, 
Uspokojenie jest wynikiem wozoraj- 
szej mowy Greya w izbie gmin. Jak 
dotychczas, podstawą porozumienia 
jest 6-letnie wyłączenie dla Ulsteru 
prawa home-rulu z. zobowiązaniem 
rządu rozwiązania parlameatu i do- 
konania wyboru po przeprowadzeniu 


areszto- 


bilu, oddzielenia kościoła od rządu 
w Ulsterze, przyczem rząd w razie 


przywrócenia władzy obowiązuje się 
przeprowadzić prawo o  ogólnem 
przekształceniu federacyjnem króle- 
stwa, kiedy Ulster otrzyma na rów- 
ni ze Szkocją i Walją oddzielny sa- 
morząd, 

Dia powodzian. 


LWÓW, 2 kwietnia, (wł), —Wczo- 
raj pod przewodnictwem prezesa Ko- 
ła Polskiego, d-ra Les odbyły się 
narady komitetu opiekuńczego miast 
galicyjskich, w sprawie podziału za- 
sadniczego jednego miliona koron 
subwencji, udzielonej przez. sejm 
krajowy, pomiędzy dotknięte powo- 
dzią miasta galicyjskie. 

Marszałek Gołuchowski. i dr. 
Leo zwrócili się do prezesa ministrów 
Z prośbą 9 przyspieszenie wypłace- 
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nia subwencji udzielonej przez rząd 
centralny z Załucza, 

Sprawa Bendasiuka. 

LWÓW, 2 kwietnia. (w.) Wczoraj 
przesłuchano w procesie Bendasiuka 
świadka Kesslera, mostowego. Oświad- 
czył on, że pewnego dnia zauważył 
dwuch księży prawosławnych, jak 
mierzyli most. Gdy zbliżył się, poz- 
nai w jednym z nich ks. Hudemę, 
siedzącego na ławie oskarżonych. 
Następnie przesłuchano kilku świad- 
ków, którzy opowiadali o powstaniu 
burs rusofilskich, o swoim pobycie 
w Petersburgu, widzeniu się z hr. 
Bobryńskim i t. d. 

Strejk w Chicago. 

CHICAGO, 2 kwietnia, (wł.) Ro- 
kowania o taryfę zarobkową, jakie 
prowadzili od dłuższego czasu górni- 
cy ze swemi pracodawcami nie od- 
niosły skutku, wobec czego zastraj- 
kowało wczoraj w tutejszych kopal- 
niach węgla 50 tysięcy robotników. 

Rewizje w redakcjach. 

LWÓW, 2 kwietnia, (wł). „Pri- 
karpatskaja Ruś* donosi z Czerniow- 
ca, że na skutek polecenia prokura- 
torji tamtejszej odbyły się rewizje w 
lokalu redakcji gazety rusofilskiej 
„Narodnaja Wola* i u redaktora jej 
Curkanowicza.  Rewizje te trwały 
bardzo długo. Pozatem odbywały się 
rewizje u braci Gerowskich. Równo- 
cześnie dokonano rewizji w mieszka- 
niu popa prawosławnego w Sadogó- 
rzu, Kisielewskiego oraz u dwuch je- 
go uczenic. Rewizje były tak ścisłe, 
że uczenicę K. rozebrano prawie do 
naga. ć 

Katastrofa. 

CASSEL, 2 kwietnia, (wł). 
Wczoraj najechał pociag, w którym 
jechała cesarzowa niemiecka na sa- 
mochód, w którym znajdowało się 
6 osób. Wszyscy. jadący odnieśli 
ciężkie rany. Szofer poniósł śmierć 
pori kołami lokomotywy. ; 
Niezadowolenie z ks. Wieda. 

RZYM, 2 kwietnia (wł.). —„Seco-- 
lo“ donosi, że albańczycy są coraz 
bardziej niezadowoleni z rządów ks, 
Wieda. Spodziewali się oni, że ksią- 
że uniezależni Albanję od wpływów 
obcych państw, lecz ten skłania się 
zbytnio i niepotrzebnie ku Włochom 
i sprzyja ich planom względem Al- 
banji, Pozatem wywołuje ich nieza- 
dowolenie, iż nie został dotychczas 
ułaskawiony Bekir Aga, który uwa- 
żany jest za najzdolniejszego przy- 
wódcę albańskiego i najodpowied- 
niejszego do objęcia kierownictwa 
nad akcją przeciwpowstańczą w Epi- 
Trze, 

inspirowany artykuł. 

BERLIN, 2 kwietnia (wł.) —„Tóa- 
gliche Rundschau* zamieszcza na na- 
czelnem miejscu numeru dzisiejszego 
artykuł Bormana p. t. „Podjaremnaja 
Ruś*. Autor wywodzi, że polacy ga- 
licyjscy uciskają w sposób niebywały 
rusinów, 

sprawa Rocheta. 

PARYŻ, 2 kwietnia, (wł). Ko- 
misja „rochetowska* oświadcza, że 
wprawdzie oskarżeni ministrowie nie 
dopuścili się korupcji i nie wywie- 
rali urzędowo wpływu na przebieg” 
procesu Rocheta, zachodzi jednak w 
sprawie tej ubolewania godne nadu- 
życie władzy ministerjalnej. 


M 7b. 
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Walka serbów z bulgara- 
Mia 

SALONIKI, 2 kwietnia. (wł) — 

Od dwuch dni w okolicach Egri 

Palanka i Koczany liczne bandy 

bulgarskie stączają krwawe walk: 

z wojskami serbskiemi. Na miejsce 


mh 


< 


walk wysłano z Białogrodu ciężką 
artylerję i silne posiłki, © 
Rząd serbski zapewnia, iż usi- 


łowania bulgarów skierowane są ku 


wzmocnieniu powstania w Nowej 
Serbji, nie odnoszą jednak skutku. 
Zgon Wuri beja. 
KONSTANTYNOPOL, 2 kwietnia, 
(wł)—Komendant miasta Konstanty - 
nopola, Nuri bej, ofiara wczorajszej 
katastrofy samochodowej, zmari 
skutkiem odniesionych ran. 


l ostatniej chwili, 


Katastrofa səmochodowa w 


Warszawie. 
(Telefonem z Warszawy.) 


Dzis nad ranem o godz. 8 po 
kolacji w jednej z restauracji, towa- 
rzystwo złożone z 4 mężczyzn i 1 
kobiety pojechało samochodem na III 
most. 

Za mostem prowadzone są robo- 
ty brukarskie i leży sterta kamieni. 
której szofer nie zauważył i w peł- 
nym rozpędzie wjechał na kamienie, 

Zderzenie było nadzwyczaj silne, 
samochód. został zmiażdżony i sie- 
dzący w nim wyrzuceni na bru!: 
i ciężko pokaleczeni, 

Nazwiska ofiar są następujące: 

1) Helena Rinass-Liederówna, ar- 
tystka teatru Nowoczesnego; 

2) Ludomir Rogowski, kierownik 
muzyczny teatru Nowoczesnego; 

8) Jerzy Zawisza, urzędnik admi- 
nistracji teatru Nowoczesnego; 

4) Władysław Walter, artysta te- 
goż teatru; 

5) Jerzy Guranowski, poeta, se- 
kretatz sali koncertowej „Herman i 
Grossman“; 

6) Antoni Bablic, kierowca samo- 
chodu. : 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawit 
Choro- y wenerycz:e, moczó» 
płciowe, skórne i zabiegi chi=! 
rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., w nie 
pziele i święta 11—1. ul. Zielona Mr, 3 


4 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej. osiądł w Ło 
dzi jako specjalista chorób. skórnych, we- 
nerycznych, dróg moczowych, kos» 
metyki lekarskiej. Przyjmuje od 8 i poř 
do 1 i pół. i od 5 do 9 wieczór. Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. Tel.35-35, 


ud 


Akuszerja i choroky kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med, S. Aronson 


Przyjmuje: . od 9—11 rano i od 4—¢ 
po poł, w niedziele od 11—1 


Lekarz-dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot. 
Przyjmuje codziennie od 10—1, od 
3—8-mej wiecz. 4131——10 


ZAWIADOMIENIE. 


Komunikuje, że pa Szymon Pertz nie jest już agentem 


w l-szem Ross. Towwarzystwie Wzajemn. Ubezpiecz, 


s 


inwentarza żywego od ppmoru. 


Pokwitowania, podpisane przez 


pana Hertza, uważam za nieważne. 
Główna Agentura Łódzka, Lipowa 95, tel. 25—80. 


z: 
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ZARZĄD 
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dnia 4-go kwietnia 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


[Eeee or ce a 
NAPOLEON 


TEE e a 


6 
L 
E 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


USE Około 500 ilustracji. -9 


Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


f Album obejrzeć można w administraoji purjo. i 
. ra ul. Zachodnia 37. 


Palmę pierszoeństwa 


zdobyły znane powszech- G : ` 
nie ang. patentowane ` umki do obcasów 
7 žig? Z marką ochronaą przed- x 55 

„W „Dermaiine stawiające słowy, „f SaiKota 
, albowiem uznane zostaly za najiepsze i najpraktyczniejsze. 
UWAGA! Z powodu pojawienia się lichych halsyfikatów 
rażąco podobnych do gumek „DERKMATINE” należy przy 
4 kupnie zważać na znajdującą się na odwrotnej stronie 

gumki markę ochronną głowy „Psa i Kota”, 
Wyłączny przedstawiciel P. KAJAEX, Warszawa ul. Słun= 
żewska 4 Tel. 67-bli. Sprzedaż hurtowna w Łodzi: Ch, Men 
drowski ul. Fodrzcczna Nr. (6. w Warszawie, F. R. Koto- 
wicz, ul Kopernika Mr. 28, tel i9i-17 


Chasta” 
nmal, W, KOTZIN 


ul. Piotrkowska Nè 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł, od 4—6 

'Teletonu nr. 21-19. 


d-r, Kelma 


przeprowadzi: się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ Nè 68. 


Cnoroby uszu, nosa i gardła, Przyj- 
muje od 10—12 i od. 5—7 po potud 
Teleton 1800, 253 — 0 


""ULOM | WSd Amor“ 
%uooiqoo Ó3JEm tu sjuf ezean 


A 


„ina 


Pijcie w święta 
tylko 


"46 dni 
HBEZPŁATNIE NN 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, ozytać | 
| pisać po niemiecku, irancusku, 
angielsku i łacinie przy pomocy 
naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wszy- 
stkię inne reklama) 

zwracamy kie. :ądze 
Cena samouczka w jednym języku 
zZ przesyłką Zza zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop. 10 2=ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 50, 4-ch rb 3 
kop. 66 Zamówienia przyjmuje je- 
dnakże całą Rosję skład Sl. Pe- 
dyny na Peterb. Storona, Bolszoj 
tersburg, 50—565 J. K. PETERS. 


Dr. L, Klaczkin 
Konstantynowska ii. 


Sypnilis, skórne, weneryczne 


choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—l rano i od 5—8 
wiecz. Dia pań 1—6 po południu 


| 1707 d I Nii Hr 
Ur, Franciszek Kozolkiewg 
(senior) 

mieszka obecnie na ul. Prze= 
jazda, tront, I piętr. Tel. 17-14 
wodziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no | o 6—8 wiecz 

| di r c 


| ryczne, moczopłciowe i 


Łódzkiego Tow. Wzajemnago Kres 
(Piotrkowska Nr. 43) . 


ulniejszym podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, że wypłata uchwalonej przez Ogólne Zebranie dywidendy za rok 
ubiegły w wysokości 8 proc,, oraz procentów od funduszu rezerwowego w wysokości 5 proc., uskuteczrianą będzie począwszy od 


przy okienkach 
kr. 9 i 10. 


Dla sprzedaży dobrze wprowadzonego artykułu poważna 


firma poszukuje 


dwóch zdolnych agentów, 


na prowizię i stałą pensję. Agenci, którzy posiadają stosunki z firmami 
budowlanemi i dobrze znają m. Łódź Be okolicami mają pierwszeństwo. 
przyjmuje redakoja niniejszego pisma. 


QOterty pod Jit. „T D. 100 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nle- 
dzielę i Święta od 8—1, Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnią. 10r 


Doktór med. 


A w 
Folestaw Kon 
powrócił, 

Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


fir. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do 1i rano | £—7u po p 


Doktór 


W. DUAKIEWICZ 


Choroby skóre í weneryczne 


przeprowadził się, mieszka obecnie 


Nawrot Nr. l» 
9—12 r. I 5—8 pp. 
Panie od 4— pp 


taram mar r TAA RW RAWY s D 


e) R cd t 
1) Ei B. A ej | 
SREDNIA M 5. Tel. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
«osmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu Salva- 
sanem khrlich-Hata „800“ i „elta 


| (wśródżylnie). Leczenie elestrycznoś* 


cią (elektroliza) (usuwanie szpecą= 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
«u (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
i do 12, i ou 5-ej do 8-8) wiecz 
w niedziele od 10-ej do 2-6) po po 
Dia W. Pań: osobna poczekalnia 


Taa mama 


Dr. L. Prybulski 
N hia AN 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
iekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syp» 
hilisu Salvarsanem „Eriicn 
Mata „60o Vi+4'* wśródzylniea. 
Leczenie elektrycznością i mąSĄ: 
żem wibracyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4-—y po pol, panie od 4—6 'po pot 
Dia pań osobna poczekalnia 


ana anaasiinmag | M 


boktór 


Eigenja KE dt tu ERS ZUN 


Choroby kobiece 
Przyjmuje od v-1l rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed połud. 
EIUTRKOWSKA 121; telót, 13-07. 
A 1516—0 


PE NE M M M i 


>TECELE 


CRA 
AARS 


-EXEAT EE 


t 


mpa LF. 


ó 


5, 4 X % 1 


8—1 


Choroby skórne, wenę. 
ryczne i niemoc płciową 


br. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szprycos= 
waña Tel, 35-46 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
| p924“. Leczenie elektrycznością i,m 
sążem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
obox teatru Selina, 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5— 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Or. S. $Sznitkind 
Średnia Aż 3. 


Specjalista chorób Pęk 
wenerycznych (stos. 608) i kog- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 

eto, i 
Przyjmuje od 8 i wy); do 11 i pół rano 
ij; do 9 wieca. ś i 


Dr. J Silberstrom 


Zawadzka Nż I2 ` 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry, weneryczne, płotowi 
(przy syfilisie preparat 606), Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie szpecących 
włosów, plam etc. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-8 


MSZDEN TI _2 FERII TANIE "DO WRAK WORA 


Tanio, dobrze 
a nawet 
bez pieniędzy! 
Powszechnie znana firmą 


Sprzedaję na sezon I9I14 roku 
nowe typy rowerów: 


Szosowe, wyści- 
gowe i damskie. 


Triumph, Ralelgh 
ge-Withwort ¿ ORMONDE 
po niebywale przystępnych ce- 
nach, a także na warunkach 
rozpłaty do 30 miesięcy, 
począwszy od rh. 3. 56 kopi 
miesięcznie: Ceny got. Od 
rb. 75, 
Największy dom Automobilo- 
wo-Roweruwy 
„lite New 
Maia. n=Ormonde? 


Oddział w Łodzi Space” 
rowa (ir. 40. Cenniki bọ- 
ga.o ilustrowana bezpłatnie 
W niedzielę i święta magazyp 
otwarty od g. 9 r.—5 p. p. 


Stały skład 2,000 sztuk rowerów i motocykli. 


w 


A PA E 


ZEWEWENENSABZZZEE 
a „| M 
JZBABZESZEWRSEWRNWNEZANEME 


KTO SZUKAŁ 


pracy, 

posady, 

służby, 
mieszkania, + 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy 


KTO POTRZEBUJE: 


inżynierów, 
urzędników, 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 


aA bdan 


kucharzy, 
kucuarek, 
służby- 


KTO CHCE: 


nająć mieszkanie, kaplé lub 

sprzedać ziemię, handle, gospo- 

darstwa, pożyczyć pieniędzy 

1 t d. lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


nzyska to przes 


OGŁOSZENIA 


w owym 


. 4, » o 
Kurjerze Łódzkim. 
LEODLTECELCEELTU 
DRUKARNIA 5E3żk8 

aacnhodnia 3% 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM 1 ORN A MEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKŁES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁĄ- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
n t NACH ROTACYJNYCH. ,; 
„„ WŁASNA STEREOTYPJA, "s 
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zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia. Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł w Ad- 
ministracii niniejszego pisma. 4407—0—] 


Gabinet 
dentystyczny 


Dr. med. Zacharow 


v. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zębów 
jamy ustnej i szfucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu. 
od 9 i pół — 2 i od 4—8, 


Piotrkowska Mr. 73, Przyjmuje 76 


Ważne dla Dam! 


mało używane kostjumy óamskie, 
suknie balowe, bluzki i halki, 
oraz okrycia damskie sprzedaje 


€. grossman, ZóJŹ, 


Koustantynowska M 6,w2 giem pod- 
wórzu m. 16. Wejście także przez 
Zachodnią M 32. 666—4—1 


AT 2 RZ RE MEZA TWK W ED DOWEJ ZK ZZA WT) 


fikuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petersbur= 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż, porody rozwinięcie biustu, pod- 
skó rne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja X 39 
m. 18 dol2—%. Odpowiedzi ną li sty 


Cylko Ola Paii Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


RCZALIJI SZERESZEWSKIEJ 
f (Dyplom Akademji Kosmetycznej 
w Berlinie) 

Monstantynowska ið; m, ï. 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 
gą naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąk i włosów. Upiększenie 
i odmiodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa- 
raty, wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne Wasaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy Ża- 
strzykiwania, Wydelikatnienie ee- 
ry Nadawanie skórze twarzy, szyi, 
rumion i rąk białości, gładkości 
„aksamitnej i elastyczności tlie= 
zawodne środki na wszelkie 
wady urody. tadykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtycu 
1 brunatnych plam, zmars zczek, 
iałd, rozszerzenia porów 
skóry, śiadów po oSpie, po= 
dysku i pocenia się twarzy, 
czerwoności nosa i rąk, 
szpecCących włosów 

t 0. Udtłuszczenie podbródka i 
biustu Wszelkie zabiegi prowa- 
użone są sumiennie i na zasadach 
Lygieniczno-naukowych. byskre- 
cja zapewniona. Przyjęcia: od 


Bardzo ważne. 
Mam zaszczyt podać do wiadomości 
Sz. P., źe przyjechatem do Łodzi na 
kilka dni i zatrzymałem się w hotelu 
„Centralnym* przy ul. Piotrkowskiej 
Je 8, pokój N 33. Kupuję tyiko do 
9 kwietnia stare zęby Sztuczne, caie, 
jub połamane, a uawet bardzo znisz- 


BOJZ, =y, czone, oraz szczęki sztuczne. Przyj- 
1694—5 | muję interesantów codziennie od godz, 
cywa o m 10—2 i 0d 3—7. Tylko do 9 kwietnia 
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Wwdawca Eptoni Uai«*ek. 


TTIŁITE) 


W drukarni 


NOWY RURJHR ŁuDZKI — z kwietniu 1914r. 


1-4 kulnarne kursy zaoczne, 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t. „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenią, na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
gyłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
ZOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, krajać mięso i zdobić stoły 
i dania około 100 str. z rysunkami. 
Cena z przesyłką za zaliczeniem 1 r. 
20 k Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(można markami), Z zamówieniam . 
należy się zwracać tyiko do J. K 
PETERSA, S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. Xe 56.  2736— 


D Z w 
Zginął pies 
foksterier biały, czarne łatki na 
uszach, ogon nie obcięsy wabi się 
Nero, odprowadzić za wynadgrodze- 
niem do Ą. Torończyka, Piotrkowska 
XM 87. Nieprawy właściciel odpowia- 
dać będzie sądownie. 2484—3 


doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem. Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielką. Wszel- 
kie piegi opalenizna. plamy, pry“ 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownietwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


Mawiot je 54, i Konstanty- 
nowska je 75, 


Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
76 kop. 


Warsz. fke. Tow. Pożyczkowe , 


na zastaw ruchomości 


(Lombard fikcyjny) 


Oosiały Lodzkie | ui Zachodnia iw 31, 
ill Pasaż-Majera 11 Mikołajewska 23 
zawiadamia)ją, iż I maja (24 kwiet= 
nia) 1914 r. i dni następnych od- 
bywać się będzie w miejscewej sali 
jicytacyjnej przy ul. Zachodn ie) e 31 
LICYTACJA 
na sprzedaż zastawów wə właściwym 
czasie nieproloagowanych, a zast t- 
wionych tak w Oddziałe I Zachodnia 
31 jax i w Oddziale IL Pasaż -Majera 
11 Mikołajewska 23. Podczas licytacji 
prolongata zastawów wystawionych 
na sprzedaż przyjmowaną nie będzie. 
Wykaz numerów zastawów podlega- 
jących sprzedaży będzie ogłoszony 
w gazecie „Rozwój“. 708 —3 


Ważne la Pań! 


SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR. OWSKA 


Łódź, Konstantynowska 5 
TELEFON Nè 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
jicach. 


- NAJPIĘKNIEJSZE CZESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manteur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów i wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postiseh, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych (fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


E, 
KT (TA WYNALAZKI MODELE 5 MARKI FABRYCZ, 


4 GOLOMAN i ELLENBAND | 
| Warszawa, Lesina N 15 Teleton N*228 | 


St Książka, Zachodnia 34 


Kolej Fabryczno-tódzka. 
ODCHODZĄ z ŁODZI: a) 12.15, b) 7.20. 8.05; 10.10, à) 12,50, e) 1.50 
f) 3.45, 4.50, g) 5.45 n) 6-48, 7.83, 8.45 
) Przychodzą čo Łodzi: 4.37, 7.22, 8.35, 9.36, 1) 10.40, 1.00, 
4.83. 6.20, 8.D2, 9.55, k) 11.00, 


Kolej warszawsko-Xaliska. 


3.10, 


ODCHODZĄ do KALISZA: 
PRZYCHODZĄ z KALISZA 


Odehodzą do Łowicza I0, 


od godz. 6 wieczorem do 6 rano. 
Pociągi oznaczone literą 8) 


Pocią 
wiedeńskiej 1 nadwiślańskief 


GABINET 
LEGZN'CZ0=K0SME'YCZNY 


Usuwanie brodawek, wągrów, pie- 

gów eto. Poprawa kształtów, za- 

biegi upiększające aparatami ele- 

ktrycznemi najnowszego systemu. 

Specjalność regeneracja i trwała 

rekoloryzacja siwych włosów bez 
użycia tarby. 


(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu), 


CEGIELNIANA XN 4 telef 8-42 
Przyjmuje 11—2 od 4 do7. wiecz. 
Tylko dia Pań! 1602-0 


Doktorowa Frydo wa 


Zn | 


Jnstituł de Beaute 
de M-lie Milakowska 


(Zawadzka Me 6) 
| (uczənica prof. Archambeau w 
j Paryżu) 
Í Specjalne francusko-kosmety ezne 
| masaże za pomocą lekarskich 
| środków Hygieniezne pielęgnowa- 
; nie i odmładzanie cery 


TWARZY 


Usunięcie zmarszczek. Węgrów, 
piegów, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za: 
wsze niapotrzebnych włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
| ratów elektrycznych podług najno- 

wszych wynalazków Opieka lekar- 
ka. Przyjęcia od 11 —1 iod 3—7 w. 


i 


Przeciw 
Rzeżączce (Cryprowi) 


najnowszy środek „SALO“ 


| „PICZIŁINS 


„działa szybko i stanowczo i we- 
| dług zaświadczeń lekarzy. uważa- 
į ny jest za środek racjonalny, Spo- 
sób użycia dołącza się. Prawdziwy 
tylko w metalow. pudełku po 1 rb. 
ipo 1 rb. 80 kop. 
Działa skutecznie tak w wypad- 
kach ostrych jak i ehronicznych 
i w niedługim czasie usuwa naj- 
uporczywszą ciecz 
Skład: Petersburg, ul. Razjezża 
XN 7, apteka B. Konhejma. Jest we 


Ogłoszenia drobne: 


z à Buchalter rutynowa 
Anfin zg ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
żyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kurjera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon- 
dent“, 4504-0 
Meble z trzech pokoi wyprze- 

m dam bardzo tanio oraz rower, 
maszynę, gramofon; odstąpię lokal 
zaraz. Piotrkowska 261. m. 38 759-3 


ŻA 4 powodu wyjazdu sprzedam 
m meble z 4 pokoi za bezcen. 
Główna X 9, m. 14. 159—3—1 
niopiec do praktyki zaraz potrzeb- 
ny, Józet Hesse, mechaniczna 
tkalnia metalowa. Zawadzka 41. 
ype sprzedania anlasser do pię- 
ciok onnego E Sa A moto- 
ru zupełnie no Wiadomość: ul. 
Konstantynowską (M 18 na parte- 
rze w otlicynie ostatnia sień 


~ sauman meme a 


n sulo ąz 
ilja piekarskxa z obiadami z po- . 


wodu wyjazdu do sprzedania 
Pusta 3, 757—3 
jaia piekarska do sprzedania Ogro- 
dowa 45. 741—3 
eocena Z ZNICZ PTE OO M M A A a- 
o Gzaaa iii aparat zupełnie 
nowy jest do sprzedania z całem 
urządzeniem na światło gazowe albo 
elektryczne Nawrot 47 m. l.  722—3 


Zimowy rozkład pociągów 


DO WAsSZAWY o godzinie: 11.01, 12.84, 5.30. 2.81, 
950; z WARSZAWY o godz. 12.14. 4.26. 6.03. 


Koiej obwodowa. 

Odchodzi ze stacji Łódź -Kaliska do Słotwin o godzinie 6.08, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 56.27, Odchodzi ze st. Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska o g. 7.46, 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 


d), g), nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich stacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji. 
gl bez iiter nie obowiązuje połączenie z pociągami 


wszystkich aptekach.  r2017—17 f 


i-go maja. 


o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, G.t8, 3.12 


o godzinie: f.2f, 10.51, 12.22, 5.20 


Przychodzą z Łowicza 7.45, 


zatrzymują się w Andrzejowie, b), 


kolei 


PE NE AE LA 1 R BO EET M 


jt sztuczne do sukien, ka- 


peluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają= 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m. 18 MI piętro. Tamże potrzebne 


uczennice 543—20 
gemeene ove namam OM 

żkąa żelazne. materace, umywal- 
nie, wyżymaczki. aluminiowe, 


oraz wszelkie naczynia kuchenne. 
Chodkowski i Lenk. Mikołajewska 25, 

688—5 
Meo z kilku pokojów sprzedam 


tanio. Spacerowa 27 m. 6. 707-3 


eble: sypialnia, stołowy i dro- 
biazgi Skwerowa 5 m 9. 
jEensionat p p. Majewskich w 
Bendzelinie (1 i pół wiorsty od 
Żakowie) otwarty zostanie dla dzieci 
J czerwca Miejsc 30. Opłata mie» 
sięczna 35 rubli. Informacje oraz za- 
pisy we wtorki, czwartki, soboty od 
czwartej do dziewiątej wieczorem. 
Nowo:Spacerowa 29. (obok tatersalu). 
739—5 
oszukuje posady pod majstra 
prży gremplach na dzień lub noe 
z dopłatą jako uzupełnienie prakty- 
ki. Oferty w Adm. „Now  Kurjera 
Łódzkiego* pod „unter majster* 
AEE 
potrzebna osoba (kobieta lat 30— 
40) do pielęgnowania chorego spa- 
raliżowanego pana, któraby jedno- 
cześnie pomocną była w gospodars- 
twie. Dzielna 4, Guttman, godziny 
6—7 po poł. 748 —3 
> otrzeona dziewczynka o0 dziecka 
Benedykta 22, I-piętro, Lewan= 
dowska 751—2 
otrzebna osoba do obsługi cho- 
rych w przychodni D-ra, Piotr- 
kowska 175 1762—8 
jary błąka się pies czarny, podpa- 
lany, ogon i uszy obcięte. Ode- 
brać można za zwrotem kosztów. 
Szosa Brzezińska NM 6. Michał Rącz- 
kiewicz pantoflarz 755 —1 


reana machoniowa_i dębowa z 
powodu zmiany interesu do. 
sprzedania. Ul. Konstantynowska 26 
u stolarza. 732—3 


EM kolonialno-dystrybucyjny sx 
powodu choroby tanio do sprze- 
dania. Wiadomość: w herbaciarni na 
Górnym Rynku. 760-3 
klep dobry zaraz do sprzedania 
okazyjnie. Franciszkańska 13 za 
fabryką Biedermana 138—3 
SGzpuarki i ketiarki potrzebne za- 
raz do pończoszarni. Pasaż -Szul- 

ca 12. 760 —2—1 
"ZE dowód Ne 90781 Oddziału 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 166—3 


gesa paszport, wydauy z gminy 


Przedecz, pow. włocławskiego, 
gub. warszawskiej, na imię Stani- 
sławy Urbańskiej. 703 —3 


7541 paszport, wydany % gminy 
Skotniki, powiatu 4 gub. 
kaliskiej, na imię Antoniny Kapuś- 
cińskiej 754 —3 
£ 54: karta od paszportu, wy- 
cana z fabryki Poznańskiego, na 


imię Władysława Ciepłuchy. 164—1 
Tyko 2 rh. 95 ki 


Wysyłamy za zali” 
czeniem bez zadat- 
ku dobry kieszon* 
racji męzki zoga- 
rok fa- H 
bryki „Wieś 
zprawdziwego fran- 
cuzkiego nowego 
złota zuszkiem do 
nakręcania raz na 
36 godzin. Za re- 
polarny bieg poręczamy na. lat 6 
egarek nagrodzony medalem i ni- 
czem się nie różni od drogiego 100 
rublowego zegarka. Takie same ze- 
garki o 3 ch kopertach £ rb. 75 kop. 
Damsk 5 rb. Do każdego zegarka do- 
dajemy dewizkę z brelokiem z takie- 
go samego materjału. Adresować Dom 
Handlowy SZ. KUCZER, WARSZA- 
WA, SLIZKA X 24. r2404—3 


S.KU> | 


WYSTRZEGAĆ SiĘ PODRABIAŃ! 


Redaktor odpowedzialny: Adam Góreoki. 
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